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Warunk! prenumeraty: 
la wiersz wysokości 1 milimelra w tekście 
yczna a 56 pror. drożej 


Ceny ogicszeń: 


WYDAWCAL 


(głoszenia tabel. 


Svtuacia na froncie 


Walki pod Madrytem 


Ataki faszystowskie załamały się 


NA FRONCIE MADRYCKIM. 

Komitet obrony Madrytu dono- 
si, że walka na odcinku Casa-del- 
Campo prowadzona jest w dalszym 
ciagu z wielką zaciekłością. 

Powstańcy użyli do walki swoje 
najlepsze Oddziały i przypuścili 
szereg Staków na pozycje wojsk 
rządowych. Ataki te jednak zała- 
mały słę i wojska rządowe utrzy- 
maly wszystkie pozycje, zdobyte 
ostatnło na nieprzyjacielu. 

walki trwają na wszystkich od- 
cinkach frontu madryckiego. 
MARSZ WOJSK RZĄDOWYCH 

NA POŁUDNIE. 

Ageacja Havasą donosi: Oddziały 

dowe postępują naprzód na 
odcinkach Pennaroya i Fuente 
Ovejuna, mimo zaciętego oporu 
wojsk POwstańczych. Lotnictwa 
rządowe homhardowało wczoraj 
rano Fuento Ovejuna i drogę, łą 
czącą tę miejscowość z Belmez. 
MłejscOwość Granduela zostala 
skutkiem  całodziennega Ostrzeli- 
wania Przez artylerię powstańczą, 
zrównana z ziemią. 

NA FRONCIE BASKI]SKIM. 

Radiostacje powstańcze ogła- 
szają Komunikat, że lotnictwo po- 
wstańcze, wohec odrzucenia ulti- 
matum Ren. Mola, domagźjącepo 
się Poddania Bilbao, rozpoczęło 
intensywne bombardowanie mia- 
sta. Wielka llość bomb została 
zrzucona na zahudowania fabryk. 
składów amunicji i fortyfikacje 
wojsk rządowych w okręgu Bil- 
hao. Zniszczenie tych nbłekiów 
jest bardzo poważne. Składy hen- 
zyny | nafty zostały podpalone. 

Komitet mhrony kraju Basków 
ogłasza komunikat oficjalny: Na 
odcinku Euzkadi, Guipuzcoa poie- 
dynek artyleryjski Na odcinkach 
Lequeitio, Fihar, Eigueto, el Or- 
rio Ażywiona działalność arty- 


natn 


na 
nie 


lerii Na froncie hiskajskim, 
odcinkach Alava ł Burgos 
szczególnego nie zaszło. 


CZY BILBAO ZNAJDUJE SIĘ 
POD BLOKADĄ? 


Cała prasa angielska podkreśla 
donłosłość odbytych wczoraj nle- 
spadziewanie 2-gadzinnych narad 
gabinetu, poświęconych sytuacji, 
wywołanej blokadą Bilbao. Dzien- 
nikl podkreślają różnice pojęć, ja- 
kle ząchodzą między pozycją we- 
wnątrz wód terytorialnych i na 
pełnym marzu i twierdzą, że ga- 
binet brytyjski postanowił uszana- 
wać pas 3-milowy, a ile w jego o- 
brębie odbywa się skuteczna blo- 
kada, uważając widocznie tolero- 
wanie blokady ze strony iloty ta- 
szystów,  wspomaganej jawnie 
przez Hitlera i Mussoliniego za 
zgodne z oszukańczą zasadą nie- 
interwencji. 


Rada obrony Bilbao stwierdza, 
że wiadomości, rozszerzane przez 
radiostacje powstańcze, jakoby 
porty haskijskie były blokowane, 
Są fałszywe. Tendencyjne rozpusz- 
czan'e tego rodzaju pogłosek obli- 
czone jest na zakłócenie normal 
nego ruchu statków w portach. 
W rzeczywistości Bilbao i inne 
porty wybrzeża baskijskiego bro- 
nione są przed wszelkimi próbami 
blokady przez przybrzeżne baterle 
dział dalekonośnych oraz jednost- 
ki rządowej floty republikańskiej. 


RANIONY ODŁAMKIEM POCISKU 
FASZYSTOWSKIEGO. 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Madrytu został lekko ranny od- 
łamkami pocisku działowego jeden 
z zarządzających schroniskiem pol 
skim. 

Ofiejalny bilans ofiar ostatniego 
bomhardowania Madryfu wynosi 
7 osób zabitych i 21 rannych, 


M 


| zapowieśź bezwzględnej welk! z regimem 


PREMIER WĘGIER DARANYI. 


Przywódca partli chlopskiej na 
Węgrzech, Tibor Eckhardt, wysto 


zował pewnego rodzaju ultimatum 
do premiera Daranyi. W imieniu 
chłopów węgierskich domaga się 
Eckhardt przeprowadzenia rewizji 
konstytucji da dnia 20 czerwca. W 
razie nlespełnienia tego postulatu 
węgierska partia chlopska przej- 
dzie do ostrej opozycji. 

Wystąpienie frzywódcy węgler 
skiego ruchu ludowego pozostaje 
w zwłązku z postanowionu nomi- 
nacja wiceprezydenta trybunału 
udministcacyjnego, |ozeia Szella, 
na stanowisko mluisira spraw we- 
wnętrznych. Nazwisko tego kan. 
dydata wywolało w szeregach 
partii chłopskiej  powatpiewanie, 
<zy Rząd węgierski dotrzyma swo 
ich przyrzeczeń w kwesti] rewizji 
konstytucji i reformy ordynacji wy 
borczej do parlamentu. 

Z tymi ohawami właśnie iączone 
jest wystąpienie Eckhardta wohec 
premiera Węgier. 


Sroda 14 kwietnia 1937 r. 
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WYCHODZI CODZIENNIE AANO 
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NIEUDANY ATAK FASZY- 
STOWSKIEGO SAMOLOTU. 
Transportowiec hiszpański „Mar 
Caribe" zosiał zaatakowany przez 
wodnopłałowiec powstańczy w o- 
dległaści 2 mil na północ ad Cap 
Bougaroni. Samolot powstańczy 
rzucił kilka bomb. „Mar Caribe" 
schranił się do portu Bougie. Ża- 
dna z bomb nie wyrządziła szkód 


RADA NACZELNA P.P.S. 


zagranicą a. 5.60. 


Rocznik XL 


Cena 10 


groszy 


Miesięcznie 

złotych 5 9 
Zagranicą 
złotych 5.60 


Sonto P.K.O. « Warszawie Wr, 29.129 


facziewa Przesazy Rnzrachunkawa 


ła zmianę adresu SQ 


adpowiada. 


rząd Pocztowy Warszawa I Kartoteha U. 


a graty Nezpłatala 


Życie w „3-ej Rzeszy” 


staje się zupełnym koszmarem 


KAŻDY NIEMIEC ZA GRANICĄ 
MA STAć SIĘ SZPIEGIEM. 


Organizacja Niemców mieszka- 
jących za granicą tak zw. „Abtei- 
lung fur das Deutschtum im Ans- 
land", wydał sprawozdanie ze 
swoich czynności za rok 1936, z 
którego wynika, że narodowi „$0- 
cjaliści* niemieccy, mieszkający 
poza granicami „Trzeciej“ Rzeszy, 
urządzili w roku 1936 przeszlo 
5000 zgromadzeń, maniiestacyj, u- 
roczystości, podróży propagando- 


na statku. 
s 


„Ozon“ 


Agencja PRESS donosi ze Lwo. 
wa: 

W kołach politycznych zwróco- 
no uwagę na wizyty, jakle dostaj- 
nikom kościelnym we Lwowie zło- 


żyli przywódcy sektoru miejskie- 
go O. Z. N. 
U ks. arcyblskupa Twardow- 


skiego byli z wizytą: komisarycz 
ny prezydent Warszawy Starzy” 
ski, b. premier Skulski į szef obo- 


„ dyplomacja 


zu na województwa południowo - 
wschodnie, prof. Kolankowski, Z 
wizytą u ks. arcybiskupa TeOdo- 
rowicza byli: pre». Starzyński i 


prof. Kolankowski bez p. Skul- 
skiego, 
Wreszcie znowu wszyscy trzej 


przywódcy sektoru miejskiego O. 
Z. N. złożył wizytę b. premierowi 
Bartlowi. 


Unzędnity maństwawi domagają sio 


zasiłku drożyźnianego 


Biuro Informacyj Prasowych ka 
munikuje: 

QObradował w Warszawie 2a- 
rząd główny Stow. Urzędników 
Państwowych w plenarnym skla- 
dzie. 


W dyskusji nad sprawami za- 
wodowymi urzędników wysunęła 
się na czoło paląca kwestia wzra- 
stających kosztów utrzymania. 

Zebrani postanowili współdzin- 
łać z czynnikami rządcwi i spole- 
cznymi w akcji zwalczania speku- 
lacji. 


Ponieważ ruch zwyżkowy cen 
zdolal już podważyć równowagę 
budżetów urzędniczych, szczegól- 
nie urzędników niższych katego- 
ryj, zmniejszając realną wartość 
uposażeń i ich silę nabywczą, za- 
rząd główny S. U. P. postanowił 
zwrócić się do Rządu z memoria- 
lem o przyznanie urzędnikom pań 
stwowym jednorazowego zasiłku 
drożyźnianego. 

Wydatek na ten cel mógiby, zda 
niem zarządu głównego S. U. P., 
znależć pokrycie w ramach abec- 
nego budżetu, mianowicie w si- 
mach uzyskanych z redukcji do- 
datków służbowych 1 funkcyjnych. 


Na omawianym posiedzeniu za- 
rządu głównego S. U. P. dakona- 
no również wyborów nowych 


Straiki w Szaocji 


We wszystkich zakładach me- 
talurgicznych w Clyde (Szkocja) 
wybuchnie strajk, jeśli związki 
pracodawców nie wejdą przed 
środą w układy z 12,000 robotni 
ków, strajkujących na zachodzie 


| Szkocji. 


władz towarzyszenia. Mandat pre- 
zesa powierzono jednogłośnie u- 
stępującemu prezesowi, Gustawo- 
wi Zielińskłemu, naczelnikowi wy 
działu w min. opieki spolłecznej.; 
na wice-prezesów powołana pp 
Józefkowicza i Jaroszewicza z 
Warszawy oraz p. Mańkowskiego 
z Łucka, na sekretarzy pp. Lecho- 
wilcza i Domańskiego z Warsza- 
wy. 


wych 1 t. p. W oficjalnym orga- 
nie tej organizacji zostali wezwa- 
ni Niemcy mieszkający na tak zw 
„ziemiach zabranych”, ta fest de- 
cyzją traktatu wersalskiego ode- 
branych Niemcom, do nadsylania 
„dokładnych sprawozdań o poło- 
żeniu na swoich terenach" 

KAŻDY NIEMIEC BĘDZIE MIAŁ 


MINISTER SPR. WEWN. RZESZY 
FRICK. 


Minister spraw wewnętrznych 
Trzeciej Rzeszy, Frick, wydal po- 
lecenie przygotowania ustawy, 
która zobowiąże każdego dorosle- 
go Niemcu do posiadania dowodu 
osobistego z odciskiem palców. 
Jako powód tego zarządzenia po“ 
daje się konieczność energicznie|- 
szej, lecz ułafwionej walki ze wzra 
atającą stale liczbą kryminalnych 
przestępstw w Niemczech. Koła 
opozycyjne twlerdzą, że ma ta na 
celu przede wszystkim walkę z 
politycznymi przeciwnikami, któ- 


rzy bardzo często używają falszy- 
wych paszportów, 

MASOWE ARESZTOWANIA 

W NIEMCZECH. 

W tych dniach aresztowano w 
Mannheim — Ludwigshafen okoła 
60 bylych socjalistów į 65 byłych 
komunistów, oskarżonych o zbiór 
ki pieniężne na rzecz przebywają“ 
cych w obozie koncentracyjnym 
w Dachau, oraz na rzecz tajnych 
swoich organizacyj. Między ate- 
sztowanymi znależli się również 
członkowie oddziałów  szturmo: 
wych (S. A.). Obecnie areszta- 
wano dalszych 70 osób. 

NIEMCY PIJĄ GORSZE PIWO. 

Wszystkie większe browary w 
Niemczech, które zabezpieczyły 
sobie dla tegorocznej produkcji 
duże zapasy jęczmienia, muslały 
pewną część już obecnie, na za- 
rządzenie władz, oddać dla celów 
konsumcyjnych. Fakt ten spowo- 
dował konieczność zapowiedzi, że 
jakość produkowanego piwa bę- 
dzie pogorszoną, jak również, że 
nastąpi ograniczenie produkcji. 
CORAZ WIĘKSZY BRAK ŻYW- 

NOŚCI 

Da niedawna jeszcze, kapitanów. 
statków niemieckich lonil okręto- 
wych obowiązywał pizepis, czy- 
nienia wszystkich zakupów żywna 
ści wyłącznie w Niemczech, ze 
względów dewizowych. Obecnie 
zostało wydane poufne zarządze- 
nie, zalecające zakupno chleba a 
zwlaszcza mąki w portach zagra- 
nicznych. 

Świadczy to o coraz gorszej sy- 
tuacji aprowizacyjne| w Rzetzy. 
WR wm 


Za tdefraudacię 


Bankier chiński Fan-Sz= eeg 
skazany został na rozatrzelanie przez 
d wojskowy za defrandację 30.000 
olarów. 


Madryt niszczony przez faszystów 
Stolica Hiszpanii z lotu ptaka—Na pierwszym planie pałac królewski 
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Po dniu 1 Maja, po naszym numerze pierwszo-majowym 
musimy potroić 


liczbę stałych prenumeratorów naszego organu centralnego 


Ze świata kultury 


JAKICH AUTORÓW BĘDZIEMY 
CZYTAĆ W 2000 ROKU? 


Kwartalnik amerykański „The 
żolophon* wystąpił z interesują» 
cą ankietą na temat: Jakich ze 
współczesnych autorów amerykań 
skich będziemy czytać jeszcze w 
2000 roku? 

Wynik przedstawia się nastę- 
pująco: 352 punkty zdobył Sin- 
clair Lewis, następny Willa Ca- 
ther — 304 punkty. Dalej nastę- 
pują nazwiska: Eugene O'Neil, E- 
dna Saint - Vincent, Millay, Geor- 
ge Santayana i innl. 


NAGRODA LITERACKA DLA 
HUMORYSTÓW. 


Wydawcy amerykańscy Simon 
i Schuster wyznaczyli nagrodę za 
najweselszą książkę roku. Pole do 
popisu mają nie tylko zawodowi 
humoaryści ale | amatorzy. 


SMIERĆ NA POSTERUNKU. 


Znany amerykański badacz cha 
roby -raka Vesley Coates zmarł 
śmiercią tragiczną, porażony prą- 
dem o napięciu 1.250.000 volt w 
swym laboratorium naukowym w 
Columbla Uniwersity. Śmierć na 
stąpiła momentalnie. Zgon prol. 
Caalesa, wybitnego znawcy za- 
gadnień raka, wywołala wielkie 
wrażenie w kołach naukowych ea 
łego świata. 


PIERWSZE KINO POLSKIE 
W NOWYM JORKU. 


W Nowym Jorku otwarty zo- 
stał pierwszy polski teatr świetlr 
ny ped nazwą „Chopin Theatre". 
Lokal kina jest niewielki, ale gu- 
słownie urządzony. Znajdą w nim 
gościnę również zespoły teatral- 
ne, które dotąd tulaly się po ta- 
wernach w nieznanych zaułkach, 
lub w wynajętych salach, gdzieś 
na uboczu. Powstanie polskiej sa- 
li widowiskowej powiłane została 
radośnie przez Polonię nowojor- 
ską. 

Imprezy w polskiej sali widowl- 
skowej zainicjowane zostały til- 
mem polskim. Publiczność polska 
przybyła licznie, dając tym do- 
wód, że chętnie popiera pożytecz- 
ne imprezy, W ciągu 3-ch dal 
przez salę przewinęło się 2000 
ludzi, 


WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ 
W GENEWIE. 


W drugie] polowie kwietnia w 
Genewie otwaria zostanie wysta- 
wa prac członków Bloku Zaw, Ar- 
tystów Plastyków, protektorat 
nad którą objął min. R. P, dr. Ko- 
marnicki, 


Baroni węgłowi i.. 


Wystawa obejmie ponad 70 o- 
brazów, duży dział grafiki oraz 
tkaniny „Ładu“. 


ZBIÓR LISTÓW MIKOŁAJA II-go. 


Jeden z włoskich domów wy- 
dawniczych nabył prawa autor- 
skle do zbioru korespodene]ji mię- 
dzy carem Mikołajem l-im į jego 
matką od czasu dzieciństwa cara 
aż.dó lego zgonu. Zblór zawie- 
ra 400 listów, wydane zostaną 
one w przekładzie włoskim w naj 
bliższym czasie. 


200 TYSIĘCY UCZNIÓW W POL- 
SKICH SZKOŁACH ŚREDNICH. 


Jak wynika ze sprawozdań na- 
destanych kuretoriom szkolnym 
przez dyrekcje wszystkich śred- 
nich zakładów naukowych w Pol- 
sce w b. r. szkolnym 1936/37 2a- 
obserwowano znaczny wzrost licz 
by uczniów. Obecnie da szkół 
średnich uczęszcza w całym kraju 
200.391 uczniów płci obojga. W 
porównaniu z poprzednim roklem 
szkolnym 1935/36, Ilczba uczniów 
uczęszczających do szkół średnich 
wzrosła o 19.000. 


NAGRODA IM. PREZYDENTA 
E. BENESZA. 

Z Pragi donoszą: Jury Nagro* 

dy im. Prez. Bencsza jednogłośnie 


jprzyznało ją w tym raku prof, F. 


X. Salda za essay O znanym pot- 
cte czeskim Karolu Macha, kióre- 
go setna rocznica zgonu minęła w 
roku zeszłym. Karol Hynek Ma- 
cha jest głównym przedstawicie- 
lem romantyzmu czeskiego, a 
wpływ jego na literaiurę czeską 
trwa jeszcze po dziń dzień. Na- 
groda im. Prez. Benesza wynosi 
10.000 ke. 


USTANOWIENIE NAGRODY 
LITERACKIEJ PARYŻA. 


Rada Miejska m. Paryża posta- 
nowiła na ostatnim posiedzeniu u- 
fundować wzorem innych młast 
europejskich specjalną Nagrodę 
Literacką, która będzie corocznie 
przyznawana w kwocie 253.000 
franków poecie, beletryście, wzglę: 
dnie krytykowi literackiemu. 


„MASZYNA DO CZYTANIA 
MYŚLI". 


FRIEDA LAWRENCE.. O SWOIM 
MĘŻU. 

Rodzaj pamiętnika „Lawrence 
et moi“ nie zamyka bynajmniej 
istoty małżeńskiego pożycia auio 
ra glośne powieści „Kochanek La 
dy Chatterley“. Znanym był nie- 
przyjazny stosunek małżonków 
Lawrence, — obecnie za$ w zu- 
pelnie nowym świetle ukazuje nam 
Frieda swego męża; opiauje go, ja 
ko człowieka nadzwyczaj uczciwe 
go, 6 niewzruszonych podstawach 
moralnych, których przestrzegał 
nia tylko u siebie, ale i u innych. 
Pamiętniki rzekamega „Aniola 
Stróża" glośnega plsarza czekają 
na krytykę licznej rzeszy wielbi- 
cleli jego talentu. 


Przegląd prasy 


„KLERO - KOMUNA"?! 

Gdybyśmy uznawali zwroty i 
chwyty „połemlczne* a la „Maly 
Dziennik“ į prasa endecka, mogli- 
byśmy soble teraz krzyczeć w nie 
bogłosy o „klero - komunie“, — 
tak jak endecka I klerykalna pra 
sa krzyczy © „żydo - komunie” 
zaliczając zresztą do niej wszyst. 
ko, co postępowe. 

Z jednej bowiem strony komu 
nistyczna międzynarodówka mło- 
dzieżowa gwałtownie domaga się 
współpracy z klerykalną młodzie. 


łą (patrz np. poniedziałkowe 
„ABC”), a z drugiej hitlerowsk: 
„Beobachter“ drukuje na plerw- 


szej stronie dalszy ciąg sprawozda 
nia z procesu, wytaczonego Księ- 


z 
y 4 E MOEN EOE ONONO 


TYLKO 8 ZŁ 80 GR. 


kosztuje z przesyłką pocztową 


KOMPLET 10-ciu RÓŻ 
Kkrzacznatych, wielkakwialowych w odmianach według wyboru 
SZKÓŁ :K 


Ę 
N Biuro sprzedaży LUBLIN, 
ENMNNKNMANNZA NW 


Walka robotników amerykańskich 


W niedzleję doszlo do krwawych 
starć w kopalniach cynku | olo. 
włu stanu Kansag w Ameryce. 
Zajścia wywołali zwolennicy zwią 
zków zawodowych „kierowanych 
przez Lewisa, którzy prowadzili 


Lemszczyzna- 


Szczekarków ; 
ul. Probostwo 21, tel. 21-41 $ 


akcję werbunkową i wzywali do 
rozpoczęcia strajku. W  czeaie 
strzelaniny padło 9 rannych. Do 
walki używano nie tylko rewolwe- 
rów, lecz również bomb gazowych 
i łzawiących. 


Sprawa cen zbożowych 


Przemiał pszenicy i żyta 


Uhazało się rozporządzenie Ra. 
dy Ministrów, na którega podsta- 
wie zabronłony jest wywóz z poł 
skiego obszaru eelnego pszenicy, 
żyto ł owsa, oraz produktów ich 
przemiału. 

Rozporządzenie upoważnia mi 
nistra Przemysłu I Handlu w pn. 


Popularny autor francuski, cie- | rozumieniu z ministrami: Rolnic- 
szący mię duży popularnością W|twą | R. R, oraz Spraw Wewn., 
Polsce, Andrė Maurois, wkrótce | go zezwalania na wywóz zbóż ı 
rozpocznie na łamach tygodnika | produktów przemłału, oraz do u- 
paryskiego „Marianne“ druk 3wO= | stąłgnia warunków, na jakich ze. 
Jej nowej powieści pad ciekawym | zwalenia te będą wydawane. Roz 
tytułem: „Maszyna do czytania | porządzenie weszfó w życie z 


Ukazała się rozporządzenie Ra- 
dy ministrów z dnia 8 b. m., na 
którcgo podstawie przemiał psze- 
nicy jest dozwolony na mąkę 65%, 
jako gatunku najwyższego, oraz 


om kalolickim zg współpracę 2 
komunistami. Oto np. „Beobach. 
ter" z 10 b. m. Ogromny tytut: 
„Księża i komuniści w kole niz- 
biańskim*. Czytamy zeznania 
głównego oskarżonego, ka. Ros- 
sainta. Keiądz ośwładczył (pono). 
że istotnie obcował z komunista. 
mi, ale tylko w celu nawracania 
komunistów. A poza tym (pono) 
powiedział, że dla katolicyzmu 
widzi większe niebezpieczeństw 
ze strony hitleryzmu, niż ze strony 
komunizmu (l). 

A więc chyba — „klero - koma 
na“?! 

Otóż my brzydzimy się takich 
chwytów, hitlerowskich „proce. 
sów” nje uznajemy 1 ordynarnej 


demagogii nie uprawiamy. Te 
„chwyty“ pozostawiamy pp. kle 
rykałnm. 


„ZDOBYTY“ MADRYT. 

Nasza reakcja, zwłaszcza endec- 
ka (ale nie tylko) od długich mle- 
sięcy gorąco pragnie, po prostu 
tęskni do — zdobycia Madrytu 
przez „franklstów". Ileż to razy 
czytaliśmy w „Warsz. Dzienniku 
Narodowym“ wlelkie tytu. „Zdo 
bycie Madrytu za parę dni"! Ale 
krakowskie „Tempo Dnia" (Mia 
Ikacka) zakasało „Dziennik Nar.", 
ba „zdobyło" (1 to z hukiem) Ma- 
dryt już na jesteni. 

A obecnie nadesiano nam nu 
mer „Kuriera Wielkopolskiego" 
(Gniezno) z 8 listopada 1936 to- 
ku (1). Na czele numeru widnie- 
je olbrzymi napis: „MADRYT 
ZDOBYTY! NIECH ŻYJE QEN. 
FRANCO! NIECH ŻYJĄ PO- 
WSTAŃCYT* Ściśle dosłownie... 

Od tego czasu upłynęło pół ra- 
ku. A Madrytu gen. Franco jesz 
cze nle zobaczył | niewiadomo, 
czy w ogóle zobaczy. Mimo poma- 
cy hitlerowców ! Włochów. 

A więc ostrażniej, panowie, z 
tytułami! Nie należy brać pragnie. 
nla za rzeczywistość! Charakte 
rysiyczna jest ta gwałtowna sym- 
patia dla gen. Franco I ta pople- 
ranie przez polską reakcję po- 
wstańców przeciw prawowitemu 
Rządowi i wbrew interesom Pal- 


ne mąkę gatunków niższych. Dla a 


żyta ustalono normę na 704 
Rozporządzenie zakazuje Używa 
nia w zakładach przemysłowych 
do przerobu i wszelkiego rodzaju 
wypieku, przeznaczonego do spo- 
życia, mąki nie odpowiadające, 
normom przewidzianym powyżej. 

Rozporządzenie wchodzi w ży 
cle z dniem 25 b. m. co da prze 


myśli" (La machine à lire les pen] dniem ogloszenia i obowiązuje dn I miału żyta „oraz dn. | maja r, b 


sees). 


dyplomacja 


dnia 3! lipca r. b. 
4. 


(niigię cen l 


co da przemiaru pszenicy 1 obo 
wiązuję da dnia 31 lipca r. b. 


„ Mąki i katy 


„SLOWO“ BRONI ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

W „Słowie” z t0 b. m. Cat bro. 
ni obecnej ordynacji wyborczej do 
Sejmu. Odrzuca „monapartię”. 
wypowiada się za obecną konaty- 
lucją (która jest jego zdaniem 
iylka „żle kochana”...) i ża utrzy. 
maniem obecnej ordynacji. jeden 

st tylka feler, powiada: ordyna 
cja oplera się na samorządach, u 

umu: zdy nie funkcjunują, ba ta 
ką jest polityka Rządu. Trzeba u- 
ruchamić należycie samorządy, a 
wówczas będzie wszystko w po- 
rządku, 

„Jestem zwolennikiam utrzyma- 
nia abcenej ordynacji wyborczej, 


„Wilk syty i koza cała" 


Na Walnym Zebraniu Polskiej | Konwencji, bez uprzedniego przed 


Na wniosek komisji kontroli cen} szy. Ceny tych artykulów zwyż. 
minister spraw wewnętrznych pod | kawaly w ostatnich czasach be: 
(Press). 


ctyli zwolennikiem namorządów, 
bez względu na to, czy dadzą one 


Korrwencji Węglowe] w dmu 24 
marca 1937 r. zapadła |ednomyśl- 
na uchwała ogloszenia w prasie 
komunikatu z podpisami wszyst- 
kich członków Konwencji. Na za- 
sadzie tej uchwały wybrany na 
tymże zebraniu komitet rednkcyj- 
ny uważai się za upoważnionego 
do umieszczenia na komunikacie 
podpisów wszystkich czlonków 


Kurs franka 


W piątek nastąpiła zniżka kur 
su franka francuskiego. W sobo 
tę jednak kurs ten wzmocnił się. 

Zniżka kursu franka wywołana 
zastała pogloskami, jakoby Rząu 
zamierzał obniżyć wartość fran- 
ka. Minister Vincent Aurlol o 
świadczył, że Rząd nle zamierze 
obniżać wartości franka do dol- 
nej granicy ustawowej. 

Z drugiej strony odegraty też 
rolę pogłoski, że jakoby Roose- 
velt zamierza obniżyć cenę zaku 
pu złota. Wszystko ta wygląda na 
nowe manewry spekulacji. 


stawienia tekstu do ich aprobaty. 
Jednakże deiegat Państwowej Ko- 
paini Węgla „Brzeszcze" był prze 
konany, że uchwala ta mie upowa- 
żniaięą komitetu do takiego dyspa 
nowanją podpisami przedsię- 
blorstw. 

Wskutek powyższej interpreta- 
cji uchwały te] ukazalo się o- 
świadczenie Dyrekcji „Brzeazcz,* 
że ona komunikatu nie podpisywa- 
ty. 
Sprawa ta została poddana roz 
ważeniu na wapóliym zebraniu w 
dniu 8 kwietnia 1037 r. i została 
stwierdzone, że Konwencja miala, 
podstawy uważać się za upaważ- 
niong do umieszczeń.a pod komu- 
nikatem  podplsów wszystkich 
członków | że nie może spotkać Jej 
zarzut nadużycia podpisu Kopalni 
„Brzeszcze“. 


pisal 12 b. m. rozporządzenie, ob- | uzasadnienia. 


niżające ceny chleba, mąkj i ka- 


Polak skazany w Gdańsku 


za obrazę Hitlera 


Sąd lawniczy w Gidańsku rozpa 


Jędrzejewski, który odpowiada: 


trywał sprawę urzędnika prywatne |z wolnej stopy, skazany został na 
go, Pawła Jędrzejewskiego, askar- | rok wlęzienia I aresztowany na sā- 
żonego a obrazę kanclerza Hitlera. |11 sądowej. („Press"). 


Iydi pożtawieni dywztekima gen 


w Niemczech 


Ogłoszono w Niemczech rozpo- 
rządzenie wykonawcze ministra 


W ten sposób należy uważać | spraw wewnętrznych Rzeszy dn 


sprawę za wyjaśnioną. 
Następula podpisy: 
POLSKIEJ KONWENCJI 
WĘGLOWEJ. 


dekretu o zmianach w organizacji 
gmin. 

Rozporządzenie postanawia, że 
obywatelem gminy jest każdy 


PAŃSTWOWEJ KOPALNI | mieszkaniec Rzeszy krwi niemiec- 
WĘGLA „BRZESZCZE“. kiej albo pokrewnej, który dnia 


30 września 1935 r. posładał pra 
wo glosowania do Reichstagu, 
albo któremu przyznane zostało 
obywatelstwo Niemiec, 

W ten sposób ustawy norymba 


nam endecki Pomañ, emy mocjajia. 
tyamą Łódź”, 
A więc znalazi się Jeden obroń: 


| Racz) 


PŁASZCZE 


FILJA II-GA Wierznowa A, 
— e 


skie zostaty zrealizowane rów 
w samorządzie terytorialnym Nie- 
miec. Żydzi pozbawieni zostali 
obywatelstwa gmin. („Press“). 


OD DNIA 15 B. M. ZMUSZENI 


ta P Argane jets | 


nak są pozbawione treści, bo: 1) 
kandydatury ustalają (art 32) 
nle tylko samorządy terytorialne, 
lecz także różne lzby (Rolnicza, 
Przemysłowa, Rzemieślnicza); 2) 
wybory do samorządów odbywają 
się pod zupelnie innym kątem wl- 
dzenia; 3) odbiera się wyborcom 
prawo stawiania własnych kandy- 
datów. | taktycznie wprowadza 
się pośrednie głosowanie — wbrew 
konstytucji (też art. 32); 4) ulat. 
wla alẹ w niezwykły sposób presję 
władz przy wystawianiu kandyda- 
tów it. p. I t. p. Regularnie funk 
cjonujące samorządy — owszem; 
ala sprawy ordynacji wyborczej 
nie załatwią, o nie! Ludność chce 
sama stawiać kandydatów do Sej- 
mu ł sama wybi"rać. 

Poza tym zostaje jeszcze spra- 
we ardynacji senackiej. 

Niech także Cat nie przypiaz- 
cza, że wszyscy w kraju nie mają 
zastrzeżeń co da kwietniowej kon- 
stytuejl. 

SOCJALIZM A RELIGIA. 

Coraz więcej znajdujemy w kte- 
rykalnej prasie artykułów na te- 
mat stosunku P.P.S. do religii. 

W „Oazecie Kościelnej" z 4 b.m. 
pisze o P.P.S. p.Buczko. Ale atabe 
to | kłamliwe. Stara się wmówić w 
P.P,S. „bezbożnictwo" | pisze: „To 
hasło (religla to opium dla tudu) 
socjaliści niz wszędzie (i zwykłe 
ostrożnie) w tłum rzucają"... Wy- 
starczy. 

A w nledzielnyra „Karierza War. 
szawskim" polemizuje z taw. Nie- 
dzialkowskim ks. Choromański. 
Poziom trochę wyższy, „bezbaż- 
nictwa” już nie wmawis. Proteste 
Je tylko przeciw oddzielania ko- 


iclota ad państwa | odsuwania 
kleru od polityki. Kończy: „Kier 
katolicki bedzia z całą energię 


zwalczał tych wszystkich, którzy- 
by chciet naa uszczęśliwić tak 
ewoiócie pojętym Państwem Lu- 
dowym“. 

Ciekawy artykuł poświęcił temu 
całemu zagadnieniu wileński „Kn- 
rier Powszechny" jeszcze z H b. m. 
Wskazuje na stosunki we Francji 
dzisiejszej i stwierdza, że naj- 
mniejszych nawet kroków przeciw 
religii Rząd ludowy Bluma nie 
przedsięwziął. Ani przeciw religi: 
ani przeciw kościołowi. 

W _HITLERII. 

Francuska prasa, np. „Echo de 
Paris", „Oeuvre“ | t. d. w obszer- 
nych artykułach pisze © tarciąch w 
Hitterli — wśród „wodzów”. Z 
Jednej strony dyktator gospodar- 
czy, Schacht, ma wątpliwości co do 
polityki  „autarkił (samowystar- 
czalności) i radzi wbrew innym 0- 
plnlom szerzej rozwinąć stosunki 
gospodarcze z krajami innymi, 
przynajmniej neutralnymi; przyda 
się to, powiada, także na wypa- 
dek wojny. Z drugiej strony no- 
wy „nabytek“, gen. Ludendorf, 
stawia swoje postulaty: 1) poro- 
zumienie z Z.S.S.R.; 2) likwidację 
awantury w Hiszpanii; 3) bezkom- 
promisową wojna z katolicyzmem. 
Tarela kierunkowe na „Olimpie“ 
hitlerowskim są bardzo silne. 

K. C. 


K GO 5 T 3 U M Y OSTATNIE KREACIE MODY NA SEZON WIOSENNY 


WARSZAWA, MARSZAŁUOWSKA 151, 
to dA ża sfamiwima 14, la. 


tel 6.1 3 


41,9. =u 
è 3.44.07, (GHACH WOTELU ANGIELSKIEGO) 


KURT -ORTAL 


PROSIMY WSZYSTKICH NASZYCH PRENUMERATORÓW 0 
NIEZWŁOCZNE WPŁACENIE ZA LEGŁEJ PRENUMERATY. 


BĘDZIEMY WSTRZYMAĆ WY- 


SYŁKĘ WSZYSTKIM ZALEGAJĄ CYM W OPŁACIE. 


ADMINISTRACJA, 


Bolityka 
RENEE, zw ZA 


2. 


i problem charakterów 


Istnieje taka maksyma, mądra i | amo — mie po raz pierwszy — p. 
*ceptyczna, pema wyrozumiałej | M. Mifguj-Malinowaki, onziś re- 


pobłażliwości i pełna życiowego 


daktor „Zaranis”. Zlekceważyli 


Taużenia, — maksyma ludri sta- | problem charakterów kierownicy 


Tych, doświadczonych a pozba- 
wionych wszelkich złndzeń: 
uWazysiko sroxwmieć — ta wik 
ka przebaczyć”, 

Bywają wszakże «sprawy, któ- 
tych nasza — młodsze, pokolenia 
nie potrafią nigdy zrozumieć, i 
których, jak sądzimy, nie wolno 
Nam przebaczać, Albowiem po- 
blażania staje się nie raz źródłem 
takich samych dalszych kroków, 
Jak te, które pominęliśmy milcze- 
niem, chcąc wykazać własną lago- 

kć i wyrozumiałość Dajmy 
więc spokój łagudności i wyrozu- 
miałości. Treeba określić pewne 
stanowiska jasno i wyraźnie, choć- 
by nawet wypadła określać je bar- 
| aard 


.. 


” 

Piama niedzielne podały skład 
osobisty kierownictwa „sektora 
wiejskiego” obozu p. pulk. Ada- 
ma Koca. U stern znalazł sig p. 
general senator Galica. Wśród 
członków Prezydium uderzyło 
mnie nazwisko p. Michała Róga, 
przewodniczącego Klubu parle- 
mentarnego Stronnictwa Ludowe- 
go jeszcze w Sejmio poprzednim, 
przewodniczącego Kongresu „Cen- 
trolewu* w Krakowie w r. 1930. 

Pomijam zupełnie kwestię osn- 
bistego stosunku wielu z pośród 
mas do p. Michała Róga i kwestię 
naszego osobistego rozczarowania. 
Takin rozczarowania zdarzają się 
i w życiu prywatnym i w życiu pu- 
hlicznym. Ale p. Michał Róg wy- 
rasta — dość przypadkowo — do 
rozmiarów symbolu. Symhol wy- 
maga asá oceny bardzo snrowej. 

Bo rommiem.. 

Człowiek moża zmienić przeko- 
aania. Moie je zmienić uczciwie 
i szczerze, w serdecznej moea du- 
chowej, Walcząc sam se sobą, po- 
święcając dawne przyjaźnie i da- 
wne marzenia, stwierdzając pu- 
blicznie i jawnie: 

„iadnn! myliłam alg! edtąd hędą 
kreczył inng drogą 

Znałem takich ludzi... 

Znałem „hezhożników”, wraca- 
jących na łono Kościoła Katolico 
kiego i znałem niedawnych klery- 
ków, pałających nienawiścią do 
Kościoła. Znałem komunistów, 
którzy wracali do Socjalirmu, i 
socjalistów, którzy odchodzili do 
komunizmu. Znerem ludowców, 
którzy stawali się endekami i en- 
deków, którzy stawali się żocjali- 
mami czy ludowcami. 

Rozumiem też ewolucję myśli i 
adczuwań ludzkich. Na podstawie 
niezliczonego mnóstwa dokumen- 
łów 1 materiałów możemy śledzić 
ewolucję myśli i odcznwań Józefa 
Piłsudskiego i Jerzego Clemen- 
eaau, Włodzimierza Lenina 
Benito Mumolni'ego, Romana 
Dmowskiego, Ignacego Daszyń- 
skiego czy Aleksandra Święto- 
chowakiego, Romain Rollanda czy 
Wincentego Witosa. 

Ewolucje bywały rozmaite, Nie- 
które mogą mi się wydawać pory: 
żywnymi, inne znoważ mogę uwa- 
iać za negatywne — z mego pink. 
tn widzenia. Ale kalzber wyglądał 
jasno. L rozwojowa zarysowy- 
wała sig zawsze wyraźnie, Te 
a ewolucja nie mialy nic 
wspolnego £ ..wyczynami „i 
kpi aks e 0 

` 

Przytoczyłem nazwiska znane. 
Niemniej treść zagadnienia doty- 
czy tak sama osób „innego (mniej- 
szego) kalibra". Bo można wm 
zumieć i można przebaczyć, 

1) ewolucję idej, przekonań, 
nastrojów, jezeli.. ewolucja jest 
BZCZETA; 

2) gwoaltmeny przewrót w ide- 
ach. przekonaniach, nastrojach, 
jeżeli... przewrót jest szczery. 

Nie sposób jednak ani zrozu- 
mieć, ani przebaczyć tega, co zro- 
bil p. Michał Róg. Gdyhy ktokol. 
wiek bądź próbował taką drogą 
dotrzeć do udziału w kierowni. 
stwie P. P. S„ — toby zawiódł się 
srodze. 


.a 
w 

Jerzy Clemenceau powiedzie] 

kiedyś bardzo ałasznie, że 
„nalityka — to problem charakte. 
rów". 

Od r. 1926 przeżywaliśmy w po- 
lityca wewnętrznej Polski nie ma- 
ła prób ogniowych problemu cha. 
rekterów. Teraz przeżywamy je. 
szcze jedną próbę ogniową. P. Mi. 
chsł Róg tej próby nie wytrzy- 
Mał. Nie wytrzymał jej zresztą tak 


Z. Z. Z. i... otrzymali wzamian p. 
Femera na Śląsku. Tow. Wilhelm 
Topinek napisał tak dokładnie i 
tak na prawdę prosto w naszym 
numerze niedzielnym to, o eo 
chodzi w samej rzeczy: 
„Organizacja nieklasowe, a także i 
Z. Z. 2., na Górnym Śląsku nie.zada- 
ły sobie trudu soychowywania mas 
robotnleryek— Prueciaà nie gdzie in- 
dziej, tylko właśnie na Górnym Śląs- 
p EA EURO iiaa sacala o 
galawanych* grup a jednego do drn- 
glego Związku-. Zamiast karać i 
zwalczał tych trutniów, szerzących 
demoralisację.„ obdarzana deh za. 
szczytami | honorami = 
Ta tkwi sedno a, wy. Nie wol- 
no nikomu wynagradzać „zatzczy. 
tami i honorami“ za... brak cha- 
rakteru. 
s. 
Polskę 
wzwyż”, 
Polska musi sprostać zadaniem 
ogromnym — społecznym, polity- 
cznym, gospodarczym, kultural- 


nym. 
PROBLEM CHARAKTERÓW 

jest jednym ze współczynników, 
decydujących w wysiłku, oczeku- 
jacym jeszcze nasze pokolenie, 


trzeba „podciągnąć 


Żaden geniusz nie zbuduje żadnej | pa 


siły na takim tworze bez kości pa- 
cierzowej, jak — dla przykładu 
biorąc — „Naprawa“. Typ pzy- 
chołogiczny „naprawiacza* nale- 
ży już do literatury. Przekroczył 


m od dawna graniet „naprawiac- 


kiej mafii“. Dwa złeśliwe wierszy. 
ki okreflają go należycie; jeden 
brzmi: 
„i chciałabym i boję się-* 
A dragi: 
„można tak, można nie 
sreszią, jak marątyłek chce." 
Otóż już nie mnżna: 
„Albo tak, albo nie”. 

Trudne czasy wymagają czegoś 
zgoła łonego. A polityka polska 
wymaga jednej kategorii ludzi, — 
ludzi, których Ios obdarzył 

koicią pacierzową. 

To trudno. Człowiek o inten- 
cjach najlepszych, pozbawiony 
ideowej „kości pacierzowej”, tra- 
ci wezelką wartość jako polityk i 
działacz ideowy. Takie to już są 
nasze czasy 

"o 

Teraz — nieco hiatarii. 

W styczniu czy w lutym r. 1920 
(dokladnie nie pamiętam) Na- 
czelnik Państwa Józef Piłendski 
przyjął delegację Polskiej Partii 
Socjalistycznej W delegacji u- 


czestniczył, oczywikcie, Felike 
Perl. Piłeadaki wybuchnał w 


związku z pewną kwestią (mniej- 
sza o to — jaką), nie związaną 
aresztą wcale m politykę P. P. S. 
Dalszą wymianę zdań przytaczam 
dasławnie i ręcsę E 
PIŁSUDSKI: no, jak się nazy- 
wają te siworzenia bez kręgosłu- 
? 
PERL: żaby, 
PIŁSUDSKI: co się x nimi ro- 
bi? 
PERL: wrzuca się do sadzawki. 
Później... był śmiech. 
NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Zwycięstwo demokracji 


nad faszyzmem w Belgii 


Niedzielny pojedynek wyborczy | w Belgii nie nastąpiło ta, co przed 


między premierem v. Żeelandem i 
Degrellem w Brukseli miał wszel- 
kie cechy plebiscytu. Ludność sto- 
licy miała się wypowiedzieć, czy 
chce zachować ustrój demokraty- 
czny, czy też chce „skosztować! 
rozkoszy faszyzmu i oddać kraj 
na pastwę hitleryzmu, ba zwycię: 
stwo Degrella byłoby początkiem 
wojny domowej w sensie dwoja- 
kim: wojny demokracji z dyktatu- 
rą i wojny walonów z flamand- 
czykami - separatystami, dążą- 
cymi da rozbioru Belgil. 

Łudność stolicy Belgii dała od- 
powiedź wyraźną 1 kategoryczną. 
Trzy czwarte głosów oddano na 
van Zeelanda, przedstawiciela de 
mokracji. Degrelle otrzyma! mniej 
głosów (faszystowskich i nacjo- 
nalistów flamandskich), niż w ro- 
ku ubiegłym. A tak jak orzekła 
stolica, wypadłby też głos prowin- 
cji. 

Czym wytłomaczyć zwycięstwo 
demokracji belgijskiej? Dlaczego 


Właściwa 
pasta do zębów! 


Przedziwne metamorfozy 


„Kuriera Porannego” 


W sobotę Ag. Prom oglasila ko- 
munikat następnjący: 

„Jak słychać, klarownictwa redakeji 
hjąć ma b. po 
æl mjmowy sard  Plestrzyńaki, 
Zmiąsku Młodych Naradaw- 


Nad. Piostrzyński wysiąnił peed 
paru laty se Stronnictwa Narodowego 
salożył Zwiąsak Mladych Naradow. 
ców | nawiązał bliskie kontakty a * 
bozem rządowym*. (PRESS). 

W „Kurierze Porannym" za re- 
dakcji p. akademika F. Goetla 
pracowali istotnie pp. Stahl, Pie- 
strzyński i t dą, wcale bliscy 
współpracownicy Romana Dmow- 
skiego z okresn „Obozu Wielkiej 
Polski", Zmieniło to najgruntow- 
niej oblicze ideowe „Kur. Poranne 
go”. W związku z temi „metamor- 
fozami* otrzymaliśmy od p. F, L. 


, |Fryzego, długoletniego kierowni- 


ka i wydawnictwa i redakcji „Ku- 
riera* pismo takiej treści: 

Wielmożny Panie Redaktorze! 

„Kurier Poranny“ został opanown- 
my przez grupą onób, które opernjąe 
fikcją „naciskn u góry" 1 pod pozore- 
mi legalności ad = górą 4h la niss 
czy mój warsztat pracy koszem moim 
4 moich wierzycieli, urządzając nle- 
ałychana w dziejach dziennikarstwa 
szinczki w różnych plaszcryznach, ze 
umianą o 180 stopni kiernnka ideowe- 
ga plima o 60-lelniej tradycji. 

Cry mógłbym przed tym zabezpie. 
„myć czytelników? — Niewątpliwia 
tak, gdyby zadziałały te środki praw- 
ne, po która zwracam się od kilku Int 
w szeregn skarg, złożonych odpowied. 
nim władzom. 

Apzlowałem do syndyków jeszcze 
W r. 1932 o nirzymanie pimo na od- 
powiednim poriomie I bea zmieniania 
jego lierunku — co wszak stanowi 

lotnlejszą wartość knidego pł 


.— 

Protestowułem przeciw braniu 
„aabwencji”, wymusraniu ogłoszeń i 
innym podobnym zabiegom dzierżaw- 
a 

Domagałem się ntrzymanie plama 
na poziomia niazawisłego damakraty. 
cznego organu podczas upruwowania 
zarządu wydawnietwem przes syndy- 
ków. 

Ponieważ to nie pomagata, 
łem akargi do Sądu. 

Ohecnin w okresie zapowiadanej z 
najwyższych trybun państwowych 
przez Pane Premiera Sławoj » Skład- 
kowikiegu i przez Pana Ministra Gra- 
bowskiego bezwzględnej walki e 
wszelkiego rodzajemi nadnżyć i po- 
hlicenej deprawacji, mam prawo spo- 
kojnie oczeki: wrescie zostaną 
stworzone warunki dla: 

ebjsktywnego zbadania całe lej pel- 


wnosi- 


czterema laty w Niemczech, dla- 
czego Degrellawi nle udało się to, 
co się udalo Hitlerowi? 


W pojedynku v. Zeeland — De- 
grelle rozstrzygnęły względy na- 
tury rzeczowej, nle osobisie. Pre- 
mier belgijski ma, oczywiście, o- 
gromnąg przewagę nad Degrellem. 
jako inteligencja i charakter, W 
bliża się v. Zecłandowi, profeso- 
row! ekonomi, dzielnemu polity- 
kowi | uczeiwemu  cztow:ekowi, 
gdy się go porównywa z awan 
turnikiem Degreliem, przekupnym 
narzędziem hitleryzmu. Ale zale- 
ty charakteru | umysłu rzadko de 
cydują, niestety, w czasach dzl- 
siejszych o powodzeniu. Degrelle 
miał przewagę nad v. Zeelandem 
w akrobatycznej zdoktości żon- 
glowania obietnicam, w jarmar- 
cznym krasomówatwie; Degrelie 
Jest nledościgłym  demagogiem, 
mistrzem kłamstwa | oszczerstwa, 
zręcznym | cynicznym zgitatorem 
Nie dorównały też wszystkie siron 
nlctwa, popierające van Zeelanda, 
przywódcy faszystów w insceni- 
zacji akcji wyborczej, która wy. 
padła u Degrella lście po hitle- 
rowsku 1 niewątpliwie za pienią- 
dze hitlerowskie, 

Pojedynek osobisty odbywal się 
więc na równych mniej więcej 
szansach. Obie strony wysunęły 
najbardziej reprezentatywne 0ż0: 
bistości, które mogły skupić doko- 
ła siebie wszystkich zwolenników 
demokracji | faszyzmu. 


Zwycięstwo demokracji zawdżię 
czyć należy przede wszystkim 
dwom czynnikom: 

Jedea czynnik, to wybitna po- 
prawa sytuacji goapodarczej pud 
rządami v. Zeelanda. Ody przed 
dwoma laty powstał Rząd „odro- 


o dwic trzecie, świat pracy uzy- 
skał szereg doniosłych reform. 

Gdy Hitler zwyciężył w Niem- 
czech, kryzys był w pełni rozwo- 
ju. 

Drugi czynnik, dzięki któremu 
demokracja belgijska zwyciężyła 
faszyzm, to posiawa  społeczeń- 
siwa wobec faszyzmu. Burżuazja 
nie dala się zastraszyć rzekomym 
nlebezpieczeństwem komunizmu 1 
nie dała się przekonać przez De- 
grella, że van Zeeland prowadzi 
Belgię da komunizmu. Nawet kler 
belgijski, operujący zazwyczaj 
jak w innych krajach, atraszaklem 
komunizmu, miał już dość wyuzda 
nej demagogii Degrella 1 dał na- 
kaz glosowania na v. Zeelanda, 
którego 2 drugiej strony popierall 
także komuniści, nle mający zresz 
tą w Belgii większych wpływów. 

W Niemczech Hitlerowi udała 
się zastraszyć mieszczaństwo wl- 
dmem komunizmu, a ruch robot- 
niczy był rozdarty walką socjall- 
stów z komunistami, którzy w tym 
kraju wówczas, przed zwycię- 
stwem Hitlera, znaczną przedata- 
wiali siłę. 

Klęska faszyzmu w Belgii po- 
twierdza opinię socjalizmu, że ta- 
Szyzm bynajmniej nie jest nieuni- 
knionym etapem, przez który 
przejść muszą wszysikie kraje. 
Przeciwnie, klęską ta świadczy ra- 
czej, że gwlazda faszyzmu zacho- 
dzi, że demokracja, jeżefl jest so- 
lidarna, bije faszyzm. 

Klęska wyborcza Degrella nie 
jest jeszcze końcem faszyzmu, ale 
może się stać początkiem jego 
końca, jeżell rozwój Belgii toczyć 
się będzie dalej jak dotychczas 
pod rządam! „odrodzenia narodo- 
wego". 

o 


nej tajemnie sprawy, wyjaśnienia tym, | Czy nie nadszedł czas, żeby to 
których omamiano, jaki jem istotny | wszystko wyjaśnić na prawdę i œ 
siem rzeczy i poriągnięcia do sarewej | statocznie? Ilo do wszystkich pio- 


dzenia narodowego“, Belgia była 


na skraju kniastrofy gospodarczo. | SZYNIE 


adpawladzialności wszystkich współ. 

dzialających w wykorzystania prawa 

dla wynacła male a mojej placówki. 
Z wysokim poważaniem 


F. L. FRYZE. 
Ka 


runów — jednej kategorii ludzi 
nie wolno w Palsca talerować w 
łycia publicznym — linoskoków 
mideowych", Taka tolerancja — 
demoralizuje cała życie publicz. 
~. 


List do Redakcji 


Kościół i faszyzm 


Od pewnego księdza katolickiego 
ctrzymaliśtny list, który zamiesz- 
czamy w całotci, Nazwiska nie po- 
dajemy za względów zrozumiałych, 
chociaż wiemy, że zaraz ktoś xa- 
kwestionownja antentyczność heiu, 
tak, jak kwestionowana — wbrew 
dokumentom | wbrew prawdzia — 
poslawę za ludem wielu księży bas- 
kijskich i wielu księży calej Hisz- 
panii, Red. 

Szanowny Panie Redaktorze! 


Chciaibym na łamach Pańskie- 
go poczytnego pisma stwierdzić 
publicznie kilka faktów, które zna- 
my wszyścy: 

1) HITLERYZM NIEMIECKI 
rozpocząl waikę na śmierć j Życie 
z Kościołem Katolickim; można po 
minąć kwestję Konkordatu, likwi- 
dacji szkolnictwa katolickiego, sto 
warzyszeń młodzieży katolickiej i 
t. p.; sprawa główna — to sprawa 
„neopogaństwa". Hitler pojednał 
się z Ludendorfiem. Pojednał się 
tedy i z doktryną „neopogańską”. 
Ojciec Święty ogłosił encyklikę 
przeciw doktrynom  hitłeryzmu; 
kościół nie może zawierać „kom- 
gromlsów* z wrogiem doktryna- 
mi, chaclaż może zawierać kompro 


misy z Rządami; 
2) KOMPROMIS Z RZĄDEM 
FASZYSTOWSKIM ITALII jesi 


kompromisem czysto POLITYCZ- 
NYM; nie jest (rozumie się samo 
przez się) kompromisem WIARY; 
inszyzm włoski odbiega bardzo 
zasadniczo od zasad wiary chrze- 
ścijańskiej; Stolica Apostoiska nl- 
gdy nie akceptowała DOKTRYNY 
faszyzmu włoskiego; 

3) miarodajni kierownicy Koś- 
ciota Katolickiego w BELGII polę- 
pili uroczyście teorje i praktykę 
faszyzmu belgijskiego  („reksiz- 
mu“); orędzie prymasa Belgii 
przeciwko Degrelle'awi nie wyma- 
ga komentarzy; 


4) EPISKOPAT FRANCJI odrzu- 
ca stanowczo 1 wyraźnie wspól 
pracę Kościoła z iaszyzmem iran- 
cuskim pik. de la Rocque'a. 


Kościół Katolicki w Polsce nie 
może i nie zechce — wierzę glę. 
boka 1 jestem tego pewien — wią” 
znć siebłe z kierunkami faszysto- 
wskiemi. „FOTALIZM* — tn za- 
przeczenie słów Ojca Świętego. 


finansowej, do której doprowadzi- 
ty rządy „bankderów". Obecnie 
trank belgijski stol nlewzruszenie 
mocno, skarb państwa może s0- 
bla pozwolić na wydatne obniże- 
nie podatków; bezrobocie spadlo 


DYKTAFURA — ta zabójstwo go- 
dności człowieka, a GODNOŚĆ 
CZŁOWIEKA — to podstawa mo- 
ralności chrześcijańskiej. 

Kslądz nie śmie być politykiem. 
Ksiądz must hyć zawsze z ludem 
w zlej i w dobrej dolt, by nieść mu 
w chwilach najcięższych slowo: 
MIŁOSIERDZIE. 


KSIĄDZ P. 


coeca 1 O MASO nE 


21 miliardow zł. strat 


wyrządziła powódź w Ameryce 


Prezydentowi Rooseveltowi prze} wódź, potrzebna jest suma 4 mi- 


dlożone raport, z którego wynika, | liardów 
związane ze szko-| {ok 21 miliardów zł). 


że na roboty, 


dami, wyrządzonymi przez po- 


180 milionów dolarów 


Uprzątanie nieładnych pomników 


z uic Paryża 


W tym samym czasie, gdy w 
naszych miastach ze stolicą na cze 
le wciąż przybywają nowe pomni- 
ki przeważnie brzydkie, przeważ- 
nie nieestetyczne, gdyż głównie 
chodzi inicjatorom tych pomników 
o okazanie swej gorliwości — W 
Paryżu rada miejska uchwaliła u- 
prząinąć z ulic miasta nieesiety- 
czne pomniki. A trzeba wiedzieć, 
że Paryż nie liczy jak Warszawa 
kilkunastu pomników. Na placach 
i skwerach Paryża jest 180 pom- 
ników, gdy ku końcowi drugiego 
Cesarstwa można było naliczyć 
wszystkiego około tuzina. 

Z pośród tych 180 pomników 
53 są to pomniki poetów i pisarzy 
(w tej liczbie pomnik Adama Mic- 
kiewicza, 19 pomników wyobra- 


stanu mają w stolicy nadsekwań 
skiej 17 pomników, w tej liczbie 
pomnik Gambetty, prawdziwe ar- 
cydzieło sztuki rzeżbiarskiej, 14 
pomników poświęconu mężom wie 
dzy, a tylko 10 panującym. Siedem 
pomników wystawiono kompozy: 
torom, 4 — wybitnym duchownym, 
3 — aktorom, a tylko 2 — rzeź- 
biarzom. 

Pomiędzy pomnikami, które mia 
ty być usunięte, znalazł się pomnik 
poety Alfreda de Musseta. W tym 
wyjątkowym wypadku zastosowa- 
no wskutek licznych protestów pra 
wo łaski. Alfred de Musset, usta- 
wiony przed wejściem do Komedii 
Francuskiej, będzie nadal z wyso- 
kości swego cokołu przyglądał się 
tłumom Francuzów 1 cudzoziem- 


ża wojskowych į wodzów (w tym|ców, śpieszących na przedstawie- 
pomnik Joanny D'Arc). Mężowie|nia do Komedii Francuskie]. 


+ 


Liczba katolików 
w Rzeszy 


Według danych ostatniego spl- 
su ludności, liczba katolików w 
Niemczech wynosi 23.772.000, Ł |. 
33% całej ludności Rzeszy. W la- 
tach od 1925 do 1933 liczba kato- 
lików zwiększyła się a I milion, 
Jakkolwiek już w tym okresie za- 
notawano 363.750 wypadków wy- 
stąpienia z kościoła katolickiego, 
a zaledwie 111.833 przejścia na ka 
tolicyzm. Przyrost ludności kato- 
lickiej Rzeszy wynosi rocznie 
187.000, t j. 0,8%, podczas gdy 
wśród pozostałej ludności odsetek 
ten wynosi 05%. 


Możliwości emigracyjne 
są coraz mnlejsze 

Pod opieką syndykatu emtgra« 
cyjnego wyemigrowało w marca 
b. r. do Ameryki Poiudniowej 1597 
osób, do Ameryk! Północnej 345 
osób, do Innych krajów zamor- 
skich 50 osób, razem 1992 osoby. 


Wesoły kącik 


W BIURZE. 

— Panie dyrektorza, pania dyrek- 
torza — skarży wię maszynistka dy- 
rektorowi — pan buchalter usiłował 
mnie pocałować. 

— Proszę mi nia przezskadzał — 
oburza mię dyrektor — niech pani 
zrozumia, że ja mam ra dnła spraw 
s% głowie, bym mógi warystko sam 
załatwiać. 

TEATROMAN. 

— Co, tak wcześnie z teatro? 

— A, bo na afiszu pisze, że drugi 
akt rozgrywa się następnego dnis. 
Jutro pójde. 

PŁASZCZ. 


l Żona, cryszcząc rano palta męża: 


— Władziu, a gdział ty tak twój 
nowy plastes w błocie wytarzał? 

— Wpadł mi w błoto. 

— Nie mogłeś go mocniej w gar- 
tal trzymać? 

— Ba, kiedy miałem go na sobie. 
e d 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


Akcja zarobkowa 
w hutach żelaza 


Ciężkie warunki, w jakich żyją i|nicznych, posunięto się daleko na- [towania minimum 


zarobku w a- 


pracują robotnicy w hutach żela- |przód, to jednak w wielu hutach | kordzie czy też premii, przyznania 


znych i w zakładach dalszej obrób 
Ki na wielkim terenie przemysło- 
wym, zaczynając od haty w Rako- 
wie k/Częstochowy, poprzez Za- 
głębie Dąhrowskie, a kończąc na 
Starachowicach zadecydowały o 
konieczności przeprowadzenia tam 
akcji zarobkowych. 

Nieznośne pod względem płacy 
« pracy warunki w hutach żele- 
znych stwierdziła jeszcze Komisja 
Ankietowa w swoim sprawozda- 
miu na str. 142, charakteryzując je 
w następujący sposóh: 

„W hutnictwie woj. kreleckiego 
sytuacja jest jeszcze porsza aniżeli 
na G. Śląsku, albowiem 68 proc. a- 
gółu rarobków robotniczych nie 
przekracza minimum egzystencji, 
zaś 48 proe. jest niższe od tego 
minimum”. 

Następnie Komisja Ankietowa 
wyraźnie stwierdziła, że kierowni- 
ctwo hut niedostatecznie docenlały 
znaczenie dla produkcji czynnika 
pracy, dobrze wynagradzanego, za 


uowalonego, wydajnie i chętnie 
pracującego. 
Wreszcie Komisja Ankietowa 


*prawdziła, że brak jest najnrymi- 


<upełnie zapomniano o urządzeniu 
umywalni, jadalni, szafek na ubra- 
ria, łaźni, a nawet odpowiednich 
ustępów. 

Oto krótki opis warunków w nu 
dach żelaznych, które dostatecznie 
charakteryzują stosunek kierowni- 
ctwa do robotników. 

Od tego czasu (rok 1927) nic się 
nie zmieniło na korzyść robofni- 
ków. W roku 1928 w Zagi. tą 
browskim unormowano trochę wa 
runki pracy i płacy przez zawarcie 
umowy zbiorowej, lecz w okresie 
kryzysu gospodarczego | szałejące 
go bezrobocia przemysłowcy po- 
starali się o to, by z umowy pozo- 
stały tylko... strzępy. Rozumie się, 
że w tym czasie kiedy każdy wał- 
czył o możność zapracowania na 
kawałek chleba, o obronie umowy 
zbiorawej nie można było nawet 
pomyśleć, bo robotnicy tej koniecz 
nej siły obronnej nie posiadall. 

Obecnie sytuacja gospodarcza w 
hutach żelaznych znacznie się po- 
prawiła I teraz właśnie nadszedł 
moment, kiedy nie wolno zapori- 
nag o robotnikach; musza oni nsią- 
gnąć jak naidalej Idące zmiany na 


tywniejszych wentylatordw, przy |!epsze. 


których działaniu możnaby osła- 
hiać szkodliwe dla zdrowia robot- 
ników wyżiewy. 

Nie znaleziono zwykłych środ- 
ków achronnych, jak maski, okula- 
szit p. 

Komisja przekonała się, że cho- 
ciaż pod względem urządzeń tech- 
s. O O ofi 


Radio śląskie 


WTOREK, 13 kwietnia 

6.00 Pieśń. 603 Melodie ©. Kal- 
mana i K, Zellra (płyty). 7.26 Wiad. 
Hież, 7.30 Różne inskmmenty (płyty). 
12.08 Niccolo Paganini — płyty (z 
W-wy). 12.50 Kwiecień w ogrodzie— 
Fog. W, Włosika. 18.00 Komce:t ty- 
czeń. 19.16 Fragmenty chóralne ze 
smanych oper (płyty). 13.58 Wiad. 
ziełdowe. 15.15 „Niespodzianka” — 
skecz. 15.20 Muzyka lekka I taneczna 
(płyty). 15.35 Chwilks społeczna. 
15.40 Lekcja języka polskiego. 15.56 
Piosenki włoskie 1 hiszysńrkie (pły- 
ty), 1620 Imperio Argentina i arren- 
tyńskie orkiestry (płyty). 18.25 
Skrrynka ogólna. 18.35 Wielkanncna 
łostadn — op. Alfonsa Zająca 18.45 


Program 
ŚRODA, 14 kwietnia 

4.00 Pieśń poranna. 6.68 Ork. wiej. 
ska (płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 
Tańce polskie — ark. P, P. pod dyr. 
A. Dolżyckiego. 13.00 Koncert życzeń. 
13.15 Piosenki Śpiewa Chór Duna. 
18.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Muzyka 
lekka (plyty). 15.35 15.35 Życie kul. 
turalne Sląska, 15.40 Charlie Kunz -— 
jazz na fortepian (plyty). 1.25 Wybór 
zawodu po uknńczeniu szkoły pow- 
sechnej — pog. 18.40 E. Grieg: We- 
rele w Troldhaugen (płyty). 18.45 
Program. 18.50 Kącik Mindieży Pez. 
Roln, 19.20 Arie w wyk. AL Lubicz 
— nepran. Przy fort. Kam! Szafra- 


a. TRAW Ere ma rzuceniem przez przemysłowców swoje pismo 
E. l. Beniley i H W Allen 24) gdyż, o ile mi wiadomo, Randolph me miał bliskich 1 


W roku 1928 w hutach żela: 
zanych zatrudnionych było 52.753 
botników; wyprodukowali oni 
3.490.317 ton, czyli na każdego za- 
irudnionego przypadało 66 ton. Nie 
wolno zapominać, że był to okres 
b. dobrej konjunktury, na który sa- 
mi przemyslowcy stałe się powo- 
łują. Jeżeli np. żąda się bagatelnej 
zmiany na korzyść robotników, ta 
ze strony przemysłowców pada od 
powiedź: „To było możliwe w ro- 
ku 1928, a nie obecnie". Jest ta wła 
Śnie potwierdzeniem, że wówczas 
przemysłowcom powodziło się nie 
najgorzej. 

Związek Robotników Przemy- 
słu Mełalowego w Polsce wystą- 
pił do przemysłowców, w Imienin 
robotników, z żądaniem odpowie 
dniego ustalenia płac, zagwaran- 


różnych dodatków, urządzeń hi- 
gienicznych i wielu Innych postu- 
latów. Wskazał także na koniecz- 
ność omówienia kwestji skrócenia 
czasu pracy, chociaż la, tak waż- 
na sprawa jeszcze dotąd nie zo- 
stała załatwiona w górnictwie wę- 
głowym. 

żądania poprawy bytu robotni- 
ków wysunęliśmy w tym głębokim 
przeświadczeniu, że obecna sytua 
cja w hutach pozwala na uregulo- 
wanie warunków płacy i pracy. 
Twierdzenie nasze popieramy rze 
czowymi dowodami. 

W roku 1936 wyprodukowano 
w hutach 2.608,420 ton, zatrudnia 
jąc 36.498 robotników, czyli na 
jednego robotnika przypada 71 ton 
500 kg. t. į. a 5 i pół tony więcej, 
niż w roku 1928, a więc w okresie 
wspaniałej i zachwalanej konjunk- 
tury. 

W styczniu b. r mamy da wy- 
kazania nietylko dalszy wzrost 
produkcji, ale także wzrost wy- 
twórczości. Marzec b. r. przyniósł 
poważną zwyżkę wytwórczości— 
aż do rekardowego poziomu, nie- 
notowanego od czasu najlepszej 
konjunktury, to jest od 1928 r. Wy 
twórczość walcownl przekroczyła 
nawet przeciętną miesięczną wy- 
twórczość z roku 1928, produkcja 
surówki i stali zaś prawie jej doró. 
wnała, 

Wytwórczość z miesiąca na mie 
siąc poważnie wzrasta, gdy = 
tym samym czasie załoga rohotni 
cza ilościowo powiększa się b. mie 
nimalnie. Obecny stan rzeczy nile- 
zbicie dowodzi, że wydajność na 
jednego robotnika wzrasta do nie 
oslągalnej dotychczas wysokości. 

Powyższe łakta, które stwierdza 
ją wielką poprawę w hutach, do- 
wodzą, że słuszne i usprawiedh- 
wione żądania robotników powin- 
ny być przez przemysłowców uw- 
zględnione. 

W. TOPINEK. 


pasta „miki“ 


dirai Włókniarzy w Biatynotowu 


Wczoraj robotnicy fabryk wió- | białostockich żądania robotników 


kienniczych w Białymstoku przy- 
stąpiii do strajku. © godz. 7-e) 
rano stanęły wszystkie fabryki w 
tym przemyśle. 

Strajk spywodowany został od- 


krewnych. Mógł pan słyszeć, 
który znikł z domu 


pedwyżki płac. 


nopotnicy popierajcie 


jako szesnastoletni 


Str. 4 


odnawia buciki|::" 


że był syn jedynak, 


z Górneqo Sląska 


Jak okradano bezrobotnych w Mysłowicach 


jEleganckie ubrania za pieniądze dla bezrobotnych 
Oszustwa przy wydawaniu mąki i kartofli 


Wyplynęły na jaw niezwykłej z mąką żytnią, natomiast widzieli, 1 


stosunki, panujące w Mysłowicach. 

Na skutek doniesień tamtejszych 
bezrobotnych została przeprowa- 
dzona lustracja przez organa U- 
rzędu Wojewódzkiego Śląskiego. 
jak się okazało, z funduszów miej 
skich, przeznaczonych na jednora- 
zowe zapomogi dla bezrobotnych 
w nagłych wypadkach, poszcze- 
gólni urzędnicy miejscy finansowa- 
li wykonywane dla nich prywatnie 
prace. | tak np. inspektor blur 
Ćmok zapłacił czeladnikowi kra- 
wleckiemu Bracikowi za wykona- 
nie trzech ubrań asygnatami Ople- 
kl Spol, które zreaiizowano mu z 
funduszów, przeznaczonych de 
bezrobotnych. Brat Bracika wyko- 
nal różne prace w ogrodzie u jed- 
nego kolejarza w  Janowłe Miej- 
skim, który pozostawał w dobrych 
stosunkach z kierownikiem Komu- 
nalnego Urzędu Pośrednictwa Pra- 
cy. Wciągnięto więc Bracika Il na 
listę robotników, zatrudnionych 
przez miasto, zarabiających po 4 
zł za B godz. dniówkę i wypiaco- 
no mu z kasy miejskiej za te pry- 
watnie wykonane prace. 

Wobec braku funduszów Myslo- 
wice otrzymały 600 worków mą- 
ki, którą miasto wypiacało robot- 
nikom, zatrudnionym przy regula- 
cji Przemszy, ustalona na natura- 
lie część, za co potrącana robotni- 
kom po 50 gr. Mąkę tę rozdzielal 
urzędnik K, U. P. P. Juliusz Korzo- 
nek, który przy ważeniu podłożył 
pod szalę wagi dwa duże 4 calo- 
we gwoździe, przez co „zyskał“ 
wielką ilość maki, która zginęła 
bez śladu. Są świadkowie, którzy 
zeznał, że nie widzieli co się stało 


RPNE REZ EiT 
Rasio krakowskie 


WTOREK, 13 kwietnia 
7.25 Kilka informacji 7.30 Muzyka 
poranna (płyty). 12.08 Niccolo Paga- 
nini — płyty). 1250 Prosimy do mi- 
krofonu. 14.00 Muzyka rczrywkowa 
(płyty). 15.15 „Niespodzianka — 
skecz. 16.20 Chór Eryana $piewa.. 
(płyty). 16.80 Pog.: Liryczna mptecz- 
omowa — wygl Antoni Wiśmiow 
ski. 15.45 Mieczyslaw Salecki z 
ukomp, ori opery warsz. pcd dyr. 
Walenana Bierdiajewa (płyty). 16.00 
Odczyt p. t. Film polski w rczach ko- 
merejelisty wygŁ Kazim:erz Sowa. 
16.30 Piotr Czajkowski (płyty). 18.25 
Grkiestra taneczna, 
ŚRODA, 14 kwietnla 
7.25 Kilka informacyj, 7.30 Tańce 
polskie w wyk. ork. P, P. pod dyr. A. 
Dołżyckiego. 14.00 Lak. wind. gosp. 
14.05 Fragmenty operowe. 15.15 Me- 
lodie Jana Straussa (płyty). 16.05 
Wiad. z dnia.. 16.25 Muzyka lekka 
(płyty). 19.20 Czy wiecie, że... Jan 
Jakób Rousseau był kompozytorem. 
20.00 Trio Schumana wyk. W. Syre- 
wiez (skrz.), landówna (fort.) i K. 
Gutman (wiolonczels). 


nami. 
chłopiec 


jak p. Korzonek zabierał mąkę, 
Fszenną... Maggi z kuchni dla bez- 
rokotnych posyłał p. Korzonek 
funkcjonariuszowi policji miejskiej 
Molowi. 

Odbierający przyznane przez 
Magistrat ziemniaki bezrobotni mu 
siell „po drodze" odwozić także 
p. Korzonkowi ziemniaki, które so 
bie przydzielił. 

Urzędnicy K, U. P. P. przycho- 
dzłli późno do biura, natomiast po 
zostawali po godzinach biurowych 
1 liczył sobie nadgodziny honoro- 
wane przez Magistrat po 1 zł. za 
godzinę, lub wogóle fabrykowali 
fikcyjne nadgodziny. Na listach wy 
plat rohotników, zatrudnianych 
przez miasto umieszczano bezro- 
boinych, którzy wogóle nie praco- 
wal i pieniądze to niewiadomo. 
kto inkasował. | 


Gdy o tych nadużyciach stato się 
głośno, rozgoryczei bezrobotni 
urządzili przed Magistratem wielką 
demonstrację, przy czym sytuacja 
była tak groźna, że wezwano z Ka 
towic rezerwy policyjne. Przybyły 
z oddziałem pol.cji komisarz Krzy- | 
siek zapytał bezrobotnych o przy 
czynę tak wielkiego rozgoryczenia 
a kiedy dowiedział się o umieszcza 
niu na listach wypiat hezrobotnych, 
którzy nie byli zatrudniani i któ- 
rym też nic nie wypłacono, zahrał 
ze sobą delegację bezrobotnych 
do biura. Tam kierownik musiał 
przedłożyć listy wypłat, na których 
wykazano, że uwnieszczano nie pra 
cujących, a wezwani z pośród thi- 
mu bezrobotni, których nazwiska 
mi się posłużono, z całą stanow- 
czością stwierdził, że nie otrzyma 
li z tego tytułu ani grosza. Ponie- 
waż kontrolerem przepracowanych 
dia miasta dniówek był urzędnik 
K. U. P. P., Wiktor Mikler, nastę- 
pnego dnia z miejsca go zwolnio- 
no. Mówił on wówczas bezrobot- 
nym, że, fałszując lsty płac, mu- 
siał słuchać przełożonych i wygra 
żał się, że moża dużo powiedzieć 
a sprawkach innych trzędników. 
Po jakimś czasie Miklera przyjęto 
do gazowni miejskiej, skąd później 

„przeniesiono go do Urzędu Opieki 
| Spolecznej Magistratu, gdzie da' 


| dziś pracuje... 


Kiedy bezrobotni dowiedzieli 
się o fałszowaniu list płac robatni- 
ków zatrudnionych przez miasto, 
przy wyplatach masowo silę zgła- 
szali; ten, którego nazwiska bylo 
zamieszczone na liście inkasował 
pieniądze, choć nie pracował, To 
pomysłowe rozwiązanie sprawy 
przez bezrobotnych uniemożliwiło 
dalsze fałszerstwa. 


Verney, nie patrząc na niego, wzruszył -ramio- 


— Mam, niestety, uzasadnione powody, aby tak 


jp 
je 


ŚMIERC FILANTROPA 


(przekład z angeiskego 6, RKopnelówny) 


ROZDZIAŁ VI, 
DOKONANO ARESZTOWANIA. 


nastąpiła chwila milczenia, podczas gdy 
przeżuwał sens tej zdumiewającej informacji. 

— Człowiek. który zamordował Randolpha - 
rzekł Verney — prawdopodobnie zabił również tą 
samą kulą z pół tuzina bezcennych imprez i inne 
dobre uczynki. 


Trent 


Poza tym z-mknął całkowicie ol 
brzymi strumień dobroczynności, płynący we wszy 
stkich kierunkach. Jestem bowiem przekonany, ze 
nie ma żadnego test-- -ntu, a jeżeli nie ma — to 
Bóg jeden wie, co się ałanie z fortuną Randolpha 
i z instytucjami, które popierał. Ktoś, przypuszczam, 
adziedziczy po nim wszystko, ale nastąpi zwłoka, -- 
a któż zaręczy, co ten człowiek zrobi z odziedziczo- 
mym: pieniędzmi? Może będzie wolał wyścigi kon- 
ne, alho wycieczki jachtem, albo wyslawianie sztuk 
teatralnych, alba każdy inny s<-sób masow=*n po- 
zbywania się pieniędzy? Jedno jest w każdym razie 
pewne: nie będzie żył za parę tysięcy rocznie i pa- 
święcał reszty na dobrze pakierowaną dobroczyc- 
ność. 


— Jeszcze jedno — ciągnął Verney, trzymając do 
gry palec wskazujący. — Może być kilka zgłoszeń 
sło majątku, a potem ciągnący się bez końca spór — 


io którym nigdy potem nie słyszano. Sfaruszek ra 
bił wszystko, co mógł, aby się dowiedzieć o jega 
losie, ale nigdy nie wpadnięło na ślad chłopca i ła- 
wno już uznany został za umarłego. Ale mogą 
się znaleźć inni krewni.. Orientuje się pan, jakimi 
komplikacjami grozi cała sprawa, niezależnie od sa- 
mego faktu śmierci takiega człowieka? 

— Jest jeszcze jeden szczegół — ciągnął dalej 
Verney po sekundzie pauzy — który pana zaintere- 
suje. Randalphawi bardzo zależało na tym, aby na- 
malował pan kopię jego portretu -- tego, który 
znajduje się w Towarzystwie Tabarders — aby po: 
wiesić ją w holu Instytulu. Słyszał pan a tym? 

— Zawiadomił mnie — rzekł Trent, — Ale nic 
jeszcze nie zostało ustalone. 

— No, teraz już nie zostanie nigdy — powiedział 
Verney i wybuchnął z rozpaczą: — Mówię panu, pot- 
warność i groza całej tej historii, groźba zawalenia 
się wszystkiego — doprowadzają mnie nieomal do 
szaleństwa. — Verney objął rękami głowę i chwy- 
cil stę palcami za włosy. 


Trent, którego wargi wykrzywiły się z wyrazem 
powątpiewania, położył rękę na ramieniu mło- 
dzieńca. 

— Nie należy mariwić się na zapas. Ostatecznie 
wszystko opiera pan na swoim przekonaniu, że Ran 
dolph nie zostawił testamentu. Jakie ma pan podsta- 
wy do przypuszczania, że mógł popełnić taką zdu- 
miewającą nieostrożność? Doprawdy, trudno w to 
wprost uwierzyć. 


myśleć. Chodzi o to, że w okresie, poprzedzającym 
śmierć, przyszło mu dopiero do głowy po raz pierw- 
szy, aby uporządkować swoje sprawy. Adwokaci je- 
fo oddawna dawali mu do zrozumienia, że pora już, 
aby zrohił testament. Mówiłem mu ta sam także — 
i nie raz; uważałem tu za swój bezsporny, chociaż 
bardzo przykry obowiązek. liekroć poruszałem tę 
sprawę, dawał jasno da zrozumienia, że testamentu 
jeszcze nie zrobił, Zwykł mówić, że jest dosyć cza 
su, — że ma przed sobą jeszcze dużo łat.. Ale nie 
znosił tego tematu, — przypuszczam, że wstrętną 
dla niego była myśl o śmierci — tak, jak dla wielu 
ludzi, — chociaż jeżeli ktokolwiek miał prawo by: 
spokojnym o swoją przyszłość pozagrokową — tym 
człowiekiem był właśnie Randolph. A potem nakc: 
niec zaczął traktować tę sprawę na serio. Kilka 
krotnie rzucał półałówka, dowodzące, że myślał na 
prawdę o pozostawieniu dyspozycji co do swega 
majątku. A potem, zanim doszedł do punktu, że 
mógł zrobić coś delinitywnego — został zabity. 

Trent zastanowił się przez chwilę, zanim powie 
dział: 

— A jednak mógł zrobić testament wcześniej. Na 
przykład wtedy, kiedy się żenił. Mam wrażenie, że 
ludzie zazwyczaj tak robią. 


Dalszy ciąg odcinka ukaże się pojutrze. 
(D. © n.) 


Są to tylko oczywiście najdrob- 
niejsze nadużycia, bo byty i grubo 
poważniejsze, a już stałym zwycza 
jem było zatrudnianie bezrobot- 
nych przy różnych pracach prywa- 
Inych dla urzędników i ich znajo- 
mych na koszt miasta. 

Jeżeli uprzytomniniy sobie rów- 
nież sprawę Centralnej Targowicy, 
której to aiery ostatni etap roze- 
gra się w bieżącym roku w Sądzie, 
składa się na to obraz sytuacji mie 
zbyt sympatyczny. 


| een A] 
Kącia radiowy 
n_j 


CZTERY PURY KOKU 
Oratorium Haydna 


Przez długie czasy utrzymywał sią 
i „Pi 


żartobliwy przydomui 
pa Haydn". Była to jakby -sntezu 
mamy. pewnej dobroduszności i 
ri-ery” mirem jaa 
tua PA wawa 
errr je 
jk » <w 
| u — 
1 głosy solowe. 

Oratorium to nadane zostanie dnia 
18 kwietnia a godz. 19.20. Jaka wy- 
lonee+; opty dd k 
E jo E De F> 
cho" pod dyrekcją Kalinowskiego 4 
wileńska orkiestra symfoniczna pad 
dyrekcją Lewickiego. 

ODGŁOSY POLSKIE 
NA WIENEŃSKIEJ FALI 

Wa wtorek dnia 12 kwitnie n g. 
2100 wiedeński Ravag transmituje z 
radiostacji warszawskiej koncert po- 
święcony wylącznie muzyce polskiej. 
"Tańce ludowe, oraz pieśni Ludowe Ę 
zrtystyczne składzją mię na calo 
audycji Wykonawcami bodą: A. 
Salemińska, K. Gzekotowski, SŁ Wi- 
tas, chór P. R. oraz Symfaniczna i 
Mała Ork. Polskiego Radia pod dyr. 
Górzyńskiego, 
RADIOSŁUCHACZE DYSKUTUJA 

Wpływy filmu zięgają bardzo dale 
to; rola społeczna tego widowiska 
jest naogół niedoceniana. Temat ten 
omówiony zostania w audycji radin- 
wej tujmy* dnia 18 kwiotnia a 
godz. 19.00. Dyskusję zagaii E. Cę- 
kalski. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 13 kwietnia 


6.30 Pieśń. 2.83 Gimnastyka. kc 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. poc, 7. 
EW: 1.30 Muzyka (pły- 
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 And. 
dla szkól. „Kubuś w ogrodzie oolo- 
kicznym”. 12.00 Hejnał. 13.08 Nicco- 
lo Paganini (płyty). 12.40 Dzien. poł. 
12.50 Skrzynka rolnicza. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Utwory fortep. i pieśnt. 
Wyk. L Strawberżanka—fortepian, 
R. Gruszczyński — baryton, prof. Ur 
stein — akomp. 16.00 Stolica i je] 
sprawy. 18.15 Skrzynka FXO. 16.80 
Płyta za płytą — muz. tan, 17.00 
Dni powszednie państwa Kowalskich. 
J7.15 Sonaty skrzypcowe Beethove- 
na. Wyk.: M. Marco — skrzypte, 
E. Stenberger — fort. (ze Lwowa). 
1740 Babska kuracyjo — wesoły ob- 
razek St Ligonia (z Katowic). 18.00 
Pog. akt. 18.10 Przem. kier. Okr. 
Urz. W. F. i P. W. Brześć n Bugiem. 
18.15 Wiad. sportawe. 18.25 Muzyka 
lekka (płyty). 18.45 Program. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Po co chodzimy do 
kina? — dysknsję zagai E. Cękal- 
uld. 19.20 Józef Haydn: Fragmenty 
z oratorium „Cztery pory roku’ (x 
Wilna). 20.40 Dzien. wiecz. 20.50 Pog. 
akt. 21.00 Odgłozy polskie (Tr. do 
Wiednia). 22.10 Beniawski w życu i 
w bteraturze — mtkie Hteracki wygl 
AL Piskor. 22.25 Muz. tan. z danc. 
„Café Chab" w Warszawie, 


ŚRODA. 14.1V.1937 


6.30 Pieśń. 6.33 Girmastyka. 6.50 
Muzyka, 1.15, Dzie. por, 7.25 „Pa- 
re informacji". 7.30 Tahce polskie 
Ad. Dołżyckiego. 8.00 And. dla szkół. 
1140 And dla mzkół, 11.57 Hejnał. 
12.08 Kone. ork. salonowej pod dyr. 
T Rydera 12.40 Dzien. połudn. 1250 
„Zabezpieczanie |ywanów 
ka molami* — pog. 15.00 Wiad. 
gosp, 15.15 Mozaika muzyczna, Wył. 
Sznliman i J. Zyński (2 forteniany 
J. Zyński (2 forteniany J. Gulen — 
skrzypce. 15.15 „Skrzynka technicz- 
na", 16.10. „Strachy w bibliotece'— 
ai dzieci młodszych (x Kato- 
wiej. 16.30 Kone. chórów lud (za 
Lwawa). 17.50 W 50-tą rocznicę zo 


nu Julinsza Konstantego Ordona. 
17.45. Spokojne mumienie” — 

wa z przyjacielem” — przeprowadzi 
praf. T. Kotarbiński, 18.00 Pog. akt. 
1810 Przem. Kler. Okr Urzedu 
Wych. F. i P. W. — Lwów. IA15 
Wiad. sportowe. 1825 Muzvka lekka 
(płyty). 18.4 Proeram. 18.00 „Wy- 
prawą do llmzjonu* — fragm, pow. 
Z. Uniłowskieg „Dwadzieścia la 
życia", 1820 „Słynni dyrykerci": 
„Willem Mengelberg” (płvty). 20.06 
Koncert rozrywkowy (nłrty). 20.3% 
„Chwila Biura  Śłudiów". 20.45 
Trion. wiecz. 2055 Por. akt. 21.00 
„powieść a Chnpinie" „Portret Fry- 
qderyka”. 21.45. Kone. kam. w wyk 
Smyczk. Kwartetu Rotachiida z_Wie- 
dnia, 22 25 Mur. tan. w wyk Małej 
Ork. Polsk, R. pod dyr. Z, Górzyń- 
zkiego. 


Wybory w Belgii 


Aleska faszystów 


BRUKSELA. (PAT). Ministerium 
Spraw Wewnętrznych komuniku- 
k otiejainy wynik wyborów: Van 
Zeeland został wybrany, zdobywa 
Re 276.816 głosów. Degrelle zda- 
był 69.342 glosy. Kartek biłych 
złożono 18.358, 

Minister Spraw Wewnętrznych 
Ce Schryver złożył prasie oświad- 
czenie następujące: „dotychczago- 
we rezullaty wyborów przeszły 
wszelkie oczekiwania. Premier van 
-eeland zdobył 3/4 głosów, pod- 
Czas gdy przed wyborami liczyliś- 
my na 60 proc. głosów". 

Naczelnymi hasłami walki wy- 
Borczej były ze strony „reksu” 
Walka z komunizmem i oskarżanie 
Premiera van Zeelanda o komu- 
nizm. Ze strony van Zeelanda | 
wszystkich stronnictw od katoli- 
ków do komunistów, które opo- 
wiedziały się ża jego kandydalu- 
rą, wysuwane była hasła obrony 
Przed faszyzmem. 

Jeszcze przed paru dniami akcja 
„teksu“ miala duże szanse powo- 
dzenia. Dopiero w ostatnich dwóch 
dniach spadły na „reksiatów" dwa 


siogy: Prymas Belgii, sproawoko- 
wany przez nieostrożne wystąpie- 
nia Degrelle'a ogłosił deklarację, 
potępiając „reksizm*. Poza tym De 
grelle zmuszony był do opubiiko- 
wania treści swego układu z fla- 
mandami. Uklad ten angażował 
się zbyt daleko w akceptowaniu 
postulatów  separatystycznych, 2 
jeże chodzi o Brukselę, mógł do- 
prowadzić do umniejszenia jc! roli, 
jako stolicy, co w mieście wywoła 
ło fatalne wrażenie. Dwa tz mo: 
menty zdecydowały o wyniku wy- 
borów. Degrelle, który w ubie 
głym roku uzyskał w wyborach w 
Brukseli 74 tys. głosów, obecnie 
osiągnął zaledwie 69 tys. Plany je- 
ga szły jednak w kierunku uzyska 
nla nle tyle absolutnej większości, 
ile skupienia poważnej liczby gło- 
sów ponad 100.000, ca mogłoby 
nadać „reksowi* wrażenie prężno 
ści dynamicznej. 

Premier otrzymał 276 t ta 
znaczy © 22 tysiące więcej niź 
uzyskały w zeszłym roku wszyst- 
Lie stronnictwa, popierające chec- 
nie jego kandydaturę. Te 22 tys, 


Obrady Rządu brytyjskiego 


Gabinet brytyjski odbył w nie- 
dzielę popołudniu niespodziewane 
posiedzenie. Fakt ten wywałał wiel 
kie wrażenie, albowiem narady Ga 
tsnetu, jak przypuszczają, poświę- 
cone byly sytuacji, wytworzonej w 


gen. Franco. Omawiano sprawę 
eskorty statków brytyjskich, które 
miały się udać do Bilbao. W 
"wlązku z tą sytuncją powstala 
kwestia ustosunkowania się 4% 
wojsk gen. Franco, jako da strony, 


zwiazku z blakadą Bllhao przez prowadzacej wojnę. (PAT). 


Sprawy R 


Nota Rządu francuskiego 


PARYŻ (PAT). W niedzielę ogio 
szono treść adpowledzi Rządu iran 
cuskiego na memorandum Rządu 
hiszpańskiego w Walencji z dnia 
4 lutego. Treźć noty jest identycz- 
na z MAR jaką wystosowal Rząd 
brytyjski. Nota francuska, pado- 


bnie jak i angielska podkreśla, że 
sprawy związane z sytuacją Hitz- 
panil w południowej Afryce będą 
mogły być rozważane na propo: 
zycję Rządu hiszpańskiego, lecz 
dopiero po ustaleniu się warunków 
pokojowych w Hiszpanii. 


O nowe demokratyczne wybory 


Masowe wiece w Przemyśle i w okręgu przemyskim 
Ządają 5 przymiotnikowego prawa wyborczego 


W niedzielę, 11 b.m. odbyła się 
w Przemyślu masowe zgromadze- 
nie, zwołane przez Komitet miej. 
sowy P. P. S. Trzypiętrowa sala 
Domu Rabotniczega nie mogła 
pomieścić zebranych tłumów. 

Zgromadzenie rageił tow. Fru- 
mer, w skład prezydium weszli 
tow. tow. Mazurkiewicz, Mali- 
szewaki, Śzmigielski z Przemyśla, 
Bartocha x Krzankowic i przew. 
powiatowego zarządu Str. Ludo- 
wego, ob. Głowacz z Durawicy. 

Reierowali tow. tow. Stampa i 
D. Grosfeld. Ob. Głowacz wyrazil 
imieniem Str. Ludowego solidar- 
ność x akcją P. P, S. o reformę 
wyborczą i Rząd  robotniezo- 
chłopski. 

W tym samym dnin odbyły się 
dnie gromadzenia robotnicza w 


Demonstracyjna 


Ustrzykach Dolnych i w Lasku- 
Dukawicy, 

W Uatrzykach referował tow. 
Bronisław Siegman x Przemy- 
éla, w Lasku tow. Kaczmarski z 
Przemyilą. 

W Uobromilu odbyło się w nie- 
ślzielę uroczyste odałonięcie sztan- 
daru oddziała Zw. Rob. Budow 
nych. Przybyli na tę uroczyatość 
przedstawiciel OKR. PP$. tow. 
Beluch i przewodniczący Rady 
Zw. Zaw. tow. Zajączkowaki z 
Przemyśla, poruszyli w swych 
przemówieniach sprawę ordynacji 
wyborczej. 

Na wszystkich zgromadzeniach 
uchwalona jednolitą rezolucję. 

W Jarosławiu staroste nieofi- 
cjalnie zakazał zgromadzenia, 
przyrzekającą udzielenie zczwole- 
nia ne dzień 1B b. m. (!). 


blokada 


Il-go Domu Akademickie_oe w Krakowie 


W ub. piątek grupa młodzieży 
akademickiej, sympatyzująca z 
blokującymi i Dom Akademicki, 
urządziła na znak solidarności de- 
monstracyjną blokadę ll-go Domu 
Akademickiego. 

Po 24 godzinach blokadę prze! 
wano, poczem odbyły się konie- 
rencje z przedatawicielami Uni- 
wersytetu, 


Delegacja nowówybranega Za- 
rządu bratniej Pomocy U. |, zło: 
żonego jak wiadomo w większąś: 
cl z endeków, wyjechała do War- 
szawy celem Interwenjowania w 
Minisierium oświaty. Chodz: im a 
usunięcie blokujących z Domu A- 
kademickiego. Endecy uważają, że 
tylko im wolna blokować Domy 
Akademickie I Uniwersytety... 


Odpowiedzi Redakcji 


M. P. Poznań, ul, Św. Wajcie- 
cha. W istocie, los jednostek, na 
których ciąży pięlno odbytej ka- 
ty więzienia, jest pożałowania go- 
dny. Los ten starają się łagodzić 
w miarę posiadanych śradków Pa- 
tronaty, względnie Opieki Spałe- 
czne. Ale nie mniej tragiczny jeat 
los tysięcy jednostek, pracowni. 
ków umysłowych i fizycznych, 
którsy — mimo, ik nie ciąży na 
Hch żadne piętno hańby — tak 


samo daremnie kołaczą o pracę i 
możność uczciwej egzystencji. 
„Ramin*. — Nowela, niestety, 
nie nadaje się da druku. Może 
«próbnjecie pisać prościej — bez- 
pośrednie obserwacja waszego œ 
toczenie, Zawaze cierpliwie prze- 
czytamy i ocenimy. 
n M. Częstochona: „Pieśń 
dziadowska* dowcipna, ala jako 
utwór literacki — niedojrzały. 


głosów obejmowało 5 tys. wybor- 
ców, którzy w roku zeszlym jesz- 
cze nle posiadall prawa wyborcze 
go, 12 tys. tych, którzy w zeszłym 
roku addali blate kartki i 5 tys. 
odebranych |uż bezpośrednia „rek 
sowi'* i flamandom. 


Str. 5 


Możemy śmłało stwierdzić, że | się często ponad blurko swego 


ruch pracowniczy, przeżywa obec. 
nie głęboką przemianę swej świa 
damośc| społecznej. Do niedawna 
pracownik umysłowy należał do 
tego typu ludzi, których haryzanł 


z biegun“ świata pracy, t. | 
społeczno - polltyczny nie wznosił 


Robotnicy spożywczy w Sanoku 


za demokracją i Sejmem demokratycznym 


(Kar. wi.) 


Rabotnicy, zorganizowani w 
Związku Klasowym w Sanoku po- 
djęh na zebraniu uchwałę, która 
domaga się: 

1) zniesienia pracy nocnej w 
piekarstwie, 

2) wzywa klasę robotniczą do 
czytania pism socjalistycznych, 

3) wyraża pelne uznanie kie- 
rownictwu Związku Klasowego i 


biwierdza gotowość do walki o 
wolność, demokrację 1 przebudo- 
wę ustroju społecznego, 

4) domaga się przywrócenia de 
mokratycznej ordynacji wybor- 
czej, oraz rozpisania nowych wy- 
borów do parlamentu na zasadach 
pięcło przymiotnikowego prawa 
głosowania. 


Ruch socjalistyczny w Poznaniu 


Rozszerza się coraz bardziej 


fkor. własna). 


W niedzielę, dnia 4 kwietnia r. 
b, odbyła się w Poznaniu Konfe- 
rencja PPS. | Klasowych Związ- 
ków Zawodowych przy udziale 
przedstawicieli 14-tu organizacji, 
zwołana przez OKR. PPS. Konfe- 
rencja miala za zadanie amówlenie 
uchwał XXIV Kongresu PPS i no- 
wego programu Partii, 

Konferencja stanęła całkowicie 
na gruncie programu PPS., uważa 
jac go za Jedynie słuszny w obec- 
nych warunkach politycznych w 
Polsce. Konferencja uznała za ka 


ócgodnienia Kolejowe 


WICKICH, które odbędą się w ca- 
sie od 16-ga maja do l-go czerwca 


>» + następujące ulgi: towary, wy. 
stawiana na Targach  Katowiekich 
piją prawo do bezpłatnego zwrot- 
nego przewozu z Katowie do mioj- 
wa ich nadania, eksponaty zań, kto: 
re z Targów Poznańskich będą wy- 
ryłane na Targi Katowickie, otrzy- 
mują 60% zniżki przy przeeyłce ko- 
łejowej do Katowie i spowrotem do 


Wiadomości 


WŁAMANIE KASOWE 
W TARNOWIE. 


W nocy na sobotę dokonsno w 
Tarnowie śmialego wlamania. Nie 
ujęci na razie sprawcy, przez foz- 
bite okna dostali się do kancelarii 
rzeźni miejskie] w Klikowej, gdzie 
rozpruli kasę i zrabowali 19.000 zł. 


OKRADZENIE KUPCA 
W POCIĄGU. 


W pociągu, zdążającym z Biale- 
gastoku do Warszawy, okradziono 
kupca białosiockiego, Uszera Bia- 
łogórskiego. Do przedziału, w któ- 
rym siedział, wsiadł elegancko u. 
brany osobnik, który po krótkiej 
rozmowie, poczęstawał kupca pa. 
pierosem. Białogórski wkrótce po 
wypaleniu papierosa usnął, a kie- 
dy abudził się, spostrzegł brak 
portfelu, zawierającego 2.000 zł. 


i weksle. 


SZEŚĆ OSÓB OFIARAMI 
KATASTROFY SAMOCHODOWEJ 
POD PIOTRKOWEM, 


Na szosie w adleglaści 6 km. nd 
Piotrkowa wydarzyła się kata- 
strofa samochodowa, której afia- 
rami padło 6 osób. 


Z Tomaszowa Mazowieckiego 
do Plotrkowa Tryb. Jechała tak- 
zówka z pasażerami, prowadzana 
przez właściciela 22-letniego Mo- 
sze Lucoberga. Wskutek szybkiej 
jazdy samochód najechał na słup 


nieczne — faknajwiększe skonso- 
lidowanie szeregów rcbotniczych 
w obronie demokracji I wolności. 


Obrady Konierencji niewątpli- 
wie będą mialy doniosłe znaczenie 
dla ruchu tocjalistycznega m. Po- 
znania, gdyż wykazały silną ten- 
dencję do scementowania życia 
organizacyjnego w myśl uchwał 
Radomskiego Kongresu Partii, — 
Ruch socjalistyczny w Poznaniu 
znacznie rozszerza swe wpływy i 
obejmuje nawe ośrodki. 


osobowe | towarowe 


na IX Targi Katowickie 


Min, Komunikacji przyznało dla |miejsca ich pierwotnego nadania, 
wystawców IX TARGÓW KATO.| Odnośnie do ritek 


osobowych 
Mln. Komunikacji na czas trwania 
Targów Katowiekich przyznało indy- 


- |widolne zniżki kolejowa 33% na 


przejazd x miejsca aamiesrkania lub 
a! dowolnego punktu granicznego da 
Katowic w terminia od 14.V do 1.VT 
1937 r. na podstawie kart uczastni- 
etwa, ważnych za okazaniem dowo- 
da, stwierdzającego tożsamość ošo- 
by. 


z całej 
Polski 


Taksówką jechali: 30-1. Lidia Os- 


taszewska, nauczycielka, zamieSz- |ja 6.000 widzów, pod waględem 


kała w Piotrkowie, która uległa 
poranieniu głowy z uszkodzeniem 
czaszki | kręgosłuna, 33-1 Jan 
Majchrowski, urzędnik elektrowni 
w Tomaszowie, który doznał zła- 
mania żeber t uszkodzenia kręga- 
słupa, 25-1. Zofia Masłowska, ż0- 
na sędziego z Tomaszowa, która 
uległa uszkodzeniu kręgosłupa, 49- 
letni Ryszard Ofmański, rejent z 
Tomaszowa, 31-1. Ludwik Rodkie- 
wicz, urzędnik i 31-1. Antoni Ku- 
nak z Zawiercia. 

Rannych przewieziono do szpi- 
tala w Piotrkowie. Stan pierw- 
Szych trzech osób jest ciężki. 


CIEKAWE WYKOPALISKA. 

Przy kopaniu żwiru we wsi Mi. 
korzynie w pow. nieszawskim na- 
traflona na cmentarzyska z czasów 
Jana Kazimierza. Odkapana 25 
szkieletów, przy których znalezio- 
no monety miedziane, t zw. „Bo- 
ratynki". Nazwa ta pochodzi ad 
Włocha Boratinlego, który dzier- 
żawił mennice królewskie | na tych 
miedzłakach, pod popiersiem kró. 
la, znaczył swoje inicjały „T. L. 
B." (Titus Livius Boratintj. Z ezte- 


rech odnalezionych miedziaków, |F* 


na jednym, koronnym, zachowała 
się data 1666 r,, zaś trzy są bite 
w mennicy wileńskiej, gdyż na od- 
wroce znajduję się „Pogoń“. Dal- 
sze wykopaliska prowadzone 5] 
pod nadzorem delegata państw. 


telegraficzny, odbił się o drzewo,| muzeum archelogicznego w War- 


wywrócił się i wpadł do rowu. 


szawie, 


szefa. 
Rok 1936 był przelomowym 1 
pod tym względem. Kiedy po 


przez Polskę przesunęła się po. 
tężna fala strajków, pracownix 
umyslawy został wciągnięty w wir 
walk klasowych. Pierwszym tega 
wynikiem był świeży napływ człon 
ków do Związków Zaw. Prac. U- 
mysłowych. Po drugłe: szerokie 
rzesze pracowników umysłowych 
domagają się. uaktywnienia związ- 
ków w kierunku realnej I konkret- 
nej pracy zawodowej. 

Ale co jest najglówniejsze, to 
to, że świst pracowniczy wyclą- 
gnął odpowiednie wniosk! z ota. 
czającej go rzeczywistości ekono 
micznej, że: 1) dźwignią jego do- 
brobytu stanowego może być je- 
dynie organizacja zawodows, 2) 
naturalnym sprzymierzeńcem jego 
w walce jest robotnik zorganiza 
wany, 3) faszyzm I wszelkie pomy. 
sły totalistyczne, wyrosłe na grun- 
cie gnijącego kapitalizmu, są jego 
jawnym! i ukrytymi wrogami, wra- 
gami jego interesów kulturalnych, 
spolecznych, politycznych I — lae' 
nat least (ostatnie, ale nie naj- 
mniej ważne) — jego interesów e- 
konomicznych. 

Największą plagą umysłowega 
świata pracy jest rozproszkowa 
nle organizacyj zawodowych, któ 
re popadały coraz bardziej w pro- 
wincjonalne personalizmy podwó 
rek | parati]. Wynikłem tego była 
ogólna słabość organizacyjna, nic- 
zdolna do postawienia aktualnych 


Fala strajków pracowników 


umysłowych 


problemów zawodowych na pozio- 
mle odpowiednim do stopnia Ich 
aktualności. 

Dlatego z radością należy powt- 
taċ wszelkle objawy konsolidacji 
pracowników umysłowych | aa- 
dzierzgnięcia węziów sofidaraośce 
między pracownikiem umysłowym, 
a robotnikiem. 

Ostatnie wypadki na płasrczy- 
źnie walk ekonomieznych: w Kra- 
kowie (Heffner), w Częstochowie 
(Stradom), w Warszawie („Euro- 
pa“) są dowodem, że pracownik 
umysłowy nareszcie się ruszył 

Ruch pracowniczy, w którym 
zróżniczkowanie uposażeń Jest bar 
dzo duże — ta wielka masa pra- 
cowników żle płatnych i żle trak. 
towanych (o niskich zarobkach 
pracowników umysłowych napisał 
ostatnio źródłową pracę p. L. Lan- 
dau) — przyswaja sobie w szyb” 
kim tempie metody walk ekono 
micznych ruchu klasowego. Straj- 
kl okupacyjne, wykwit naszej ree- 
czywistości, stalą się narzędziem 
walki w rękach urzędników. To, 
co było nie do pomyślenia przed 
kilkoma laty, stała się dziś fak- 
tem. 

Doświadczenia ostatnich walk 
ekonomicznych pracowników umy- 
słowych wskazują, że wszędzie 
tam, gdzie pracownik umysłowy 
umie | chce wystąpić w obronie 
swoich postulatów ekonomicznych, 
może on liczyć na realne poparcie 
ze strony zorganizowanych robot- 
ników. 

M-R. 


Odsłonięcie sztandaru w Gorlicach 


(Kor. 


Dnia 4 kwietnia odbyła się w 
Gorlicach, w mali Polskiego Zje- 
dnaczenia Rzemieślników i Kup- 
ców, uroczystość odsłonięcia astan- 
daru Centr. Zw. Rob. Przem. Bu- 
dowlanego, Drzewnego, Ceramicze 
nego i Pokr. Zaw. w Polsce, Od- 
dział w Gorlicach przy szczelnie 
wypełnianaj sali i licznym udzia- 
le delegatów z Jasła, Jedlicza, 
Tarnowa, Nowego Sącza, Krako- 
wa, Krosna, Dęhicy, Rzeszowa itd. 

Okolicznościowe przemówienia 
PJ 

PIERWSZY W WARSZAWIE 

MECZ LIGOWY. 

W Warszawie wobac A.00U widzów 
rozegrany zostal pierwszy mecs ligo- 
wy pomiędzy Cracovię | Warszawian 
ką Zawady zakończyły cię wynikiem 
uierozatrzygniętym 2:2, Do przerwy 
prowadzila Warszawianka 2:L 

WARTA BIJE GARBARNIĘ 
A WISŁA — LKS. 

W niedzialę na boisku Wudy Kra- 
kowianie mieli rzadką okzsją oglą- 
dania cztarech drużyn ligowych. Im- 


presa powyższa udala się pod wzgię- 
dem widowiskowym, gromadząc oko- 


ĝi X 
Cnak sportowym zedowolla tylko 
częściowo. 

W pierwszym meczu poznańska 
Waria pokonała nieaczekinania Gar- 
kornię w stosunku 3:1 (1:0). 

W drugim meczu Wlsła odniosła 
wysokie zwycięstwo nad LES — w 
stosunku 6:2 (1:1), 

START LIGOWY MISTRZA POL- 

SKI KOXCZY SIĘ PORAŻKĄ. 

W niedzielą rozpoczęto na Śląska 
sezon ligowy spotkaniem w Charro” 
wre między beniaminkiem ligi AKS. 
a mistrzem Polski Ruchem s Wu 
kich Hejduk Mecz ten zakończył ię 
niespodziewanym zwycięstwem bena 
minka ligi w stosunku 3:1 (1:0). 
Meca wzbudził na Śląsku olbrzymie 
zainteresowanie, gremadząc 20.000 
widzów. 

WISŁA PROWADZI W TABELI 

LIGOWEJ. 

Po niedzielnych rozgrywkach > mi 
strzostwo ligi tabela przybrała na- 
stępujący wygląd. W tahen mwzglę- 
cnlamy  walkowery zdobyła prier 
wszystkie drużyny £ Dębem. 


1) Wisła pit. 1. 
2) Warta pkt. $ 

3) AKS, pkt. TRB 

4) Cracovia pkt. 6-2, at. br. 9:8. 
5) Pogoń pkt. 5:1, at. br. 6:0, 

6) Garbarnia pit. 5.8, st, br. 7:3, 


7) ŁKS. pkt. 5:8, nt. br. 9 
Warszawianka pkt. 5:8, si, br. 


A 
8) Ruch pkt, 4:2, st. br. 7:4. 
10) Dab pkt. 0:36, st. br. 0:B4. 
UNIEWAŻNIONY BIEG NAPRZE. 
LAJ O MISTRZOSTWO LOLSKI. 
AWV niedzielę rozegrany zostal wa 
Lwowia bleg naprzełaj o mistrzustwo 
Polski. Staztowalo w nim około 30 
rewi 1 Warsrawy, Śląska, Kra 
kowa, Łodzi, Lublina oraz bardzo | 
Er zespół zawodników miejscowych. 


edziela w sporcie 


. wł). 


wygłosili £ t Pileh s Krosna, Kl 
mek u Krakowe oraz przedstawi 
ciela pozamiejscowych i miejsce 
wych bratnich organizacyj. 

Aktu odałonięcia aztandare do 
kona} tow. Jan Schmidt u Libe- 
szy. Uroczystość odbyła się w bar- 
dzo podniosłym nastroju. 

Zakośczana ją odipiewewewi 
„Międzynarodówki" i „Cwewene 
go Sztandarn*. 


Trasa biegu wynosiła okoła 10 ktm 
Bieg ten przybrał niestety zupsłnie 
nienczekiwany obrót i zsatał uniewat 
ulony. Po atazcia zawndnicy na A kim, 
zostali wprowedzani w hłąd | rozy 
slę na trsy grupy, 2 których każdą 
biegła w Innym kierunku  Końenwy 
efekt był taki, że dwie grupy 1awod= 
ników wpadły na metę w czuzie nko- 
le 1 godziny i 10 min, przablagająć 
na trasie prawie 20 kim, Pozostala, 
a zarazem trzecia grupa zawodni- 
ków, w której m. m. rrajdowali się: 

jka, Duplieki, Stokłoxiński, big- 
rzer długi czas po okolicach 
i nle mająs innego wyjścia 
do taksówki, rzjeżdłająć na 


mwsladła 
metę w. autach. W ten spoaóh bieg 
został unieważniony. Wywarł an ne- 


der przykre wrażenie. W begu nia 
| .artował RAK 
ZAMIAST MECZU FRANCJA — 


WŁOCHY. 

Jak wiadoma, wyznaczony na nis- 
ziele międzypaństwowy mecz pilkar 
ski Francja — Włochy nia danmąd do 
skutku na skutek zarządzenia Musas 
iiniego. Francuzi wobec odwołania w 
tatatniej chwili meczu, zaprosili an- 
giciski klub pierwszej lig! zawodowej 
Charlton, Athletie, do Paryża, celcra 
rnzagrania mecsu zamiast raprezan- 
tacji włoskiej. Zawody odbyły się na 
gtadionie Parc das Princes i zgrome- 
aziły ok, 40 tya widzów. Drużyna 
Lngielska odniożła rwycięsbwo ` sto 
sunkm 5:2 (2:2), Prawie do oałatnich 
minut Francuzi ntrzymali wynik nia 
rozstrzygnięty. W ostatnich 7 minu- 
tach Anglicy zdobyli X bramki doep- 
dujące o zwycięstwie. 

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 

WARSZAWY. 

W niedzielę rozegrano następujące 
mecre pilkarskie o mistrzostwo War- 
aznwy klasy A: 

Polonia — Orzeł R:9. 

PWATT — Zorza 4:6. 

Okęcia — CWS 3:1, 

AZS — PZL 2: 

Orkan — Bzura 8:0 — walk cwar 

Pogoń Grodzisk —- Huragan 5:1. 

Marymunt — Ozamu 

Gwiarda — Drukera 

Skra — Sarmatia 2:0. 

Znicz — Elektryczność 8:0. 

Fort Bema — Lagia 0:0, 

Warszawianka [b 
IKOKSERZY POLON! 

GWIAZDE. 

d W niedzielę rozegrany został w 
Wurzawią towarzyski macs butser- 
Sii, w którym Polonia pokonała (wia 
wą mama 9:1, 


śtr. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Wicewojewoda krakowski zaskarżył P.K.P.|Konferencja Związków Zawodowych 


Straik robotników budowlanych 


w Krakowie 


Od dnia 2 b. m. trwa strajk ro- (wanie do pracy nieposiadających 


notitików na wszystkich budowach 
w Krakowie i okolicy. Na konfe- 
rencji u Insp. Pracy w dniu 9 b. m. 
przedsiębiorcy przedstawili na piš- 
mie Inspektorowi Pracy swoje sta 
nawisko, żądając ustalenia płac 
dla murarzy i cieśli w taki sposób, 
że najniższą placa ma wynosić 
90 gr. na godzinę, czyli w porów- 
naniu do poprzedniej najniższej 
ma być obniżona o 28%. Inne pa 
siulaty, jak: zniesienie akordów, 
uznanie mężów zaufania, przyjma 


VH 1936 r. 
chleb 27 gr. kg- 
mąka żytnia 35 gr, kę. 
słonina 1,20 kg. 
ziemniaki 6 gr. kg. 
mięso 120 kg. 
mleko 15 gr. itr. 


To są najważniejsze artykuły 
żywności. Wyżywienie robotnika i 
radziny pochłania 70 — 80% za- 
robku robotnika. Gdy robotnicy 
domagają się 25% podwyższenia 
plac, przy zwyżce cen żywności od 
34 — 407%, żądanie nie jest wygú 
rowane, ani lekkomyślne, ale żą- 
danie obniżenia plac o 28% jesi 
prowokacją w stosunku do robot- 
ników. 

Większość robotników budowla 
nych w Krakowie, mimo silnego 


innych środków utrzymania, oraz 
dłużej pracujących na budowach, 
zatrudnianie także starszych mię- 
dzy miodszymi — odrzucili w ca- 
łości. 

Żądanie abniżenia płac mura 
rzom i cieślam a 28% jest w dal- 
szym ciągu prowokowaniem robot 
ników i kpinami z ich położenia. 
Artykuły żywności w Krakowie po- 
drożały od czasu orzeczenia Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej w 
roku ub., jak następuje: 


LIV 1937 r. podrożały 5 
38 gr. kg. o 0q 
~ ` o 40% 
MDS o 33% 
RB. o Ng 
Pe a 33% 
20 „ 1. o 33% 


dzinę, co przeciętnie w roku wy: 
nosi /8 gr. za godzinę. 

Robotnikom niekwalifikowanym 
przedsiębiorcy budowlani nie chcą 
wprawdzie obniżać płacy, ale za 
to w ogóle nie chcą uznać tak wy. 
sokiej podwyżki cen kosztów żyw. 
ności. Przeciwko takiemu stano 
wisku robotnicy budowlani będą 
bronić się pozostającymi im da 
dyspozycji środkami. 

Strajk trwa dalej. lnspektor 
Pracy zawladomił(, że występuje 


ruchu budowlanego, nie osiągnęło | do Ministerium o powolanie Nad. 


104 dni pracy w ub. roku, dla uzy- 
skania zasiłków ustawowych z Fun 
dusz Pracy, a znów większość z 
tych, którzy uzyskali zasiłki, led. 
wie przekroczyła 104 dni pracy. 
Przeciętnie więc pracuje robotnik 
budowlany 100 dni w roku, przy 
300 dniach roboczych, czyli prze- 
ciętny zarobek godzinny w ciągu 
roku dla murarza jest 3 razy niż 
Szy i wynosi za godzinę przecięt. 
nie w ciągu roku dla murarza i cie- 
àli 40 gr, przy dotychczasowej 
płacy 1,20 zł. za godzinę. To jesi 
płaca wysoko - kwalifikowanego 
murarza i cieśli. 


zwyczajnej Komisji Rozjemczej. 
Robotnicy nie zgadzają się na po. 
wołanie Nadżwyczajnej Komisji 
Rozjemczej z tego powodu, że ma 
ią już za sobą poprzednie roz- 
strzygnięcia, które nie uwzględni- 
ły najbardziej życiowych żądań 
robotników, mimo, iż te żądania 
dawno znalazły uznanie w umo: 
wach zbiorowych innych przemy- 
stów, jak również w zarządzeniach 
przedsiębiorstw państwowych 

Na zgromadzeniu w dniu 10 
b. m. robotnicy postanowili zwró. 
cić się da zorganizowanych robot- 


Pomocnik budo- | ników innych przemysłów o po. 


wlany zarabia tylko 58 gr. za go- ! parcie. 


Dzień Akademika w Krakowie 


W ramach „Dni Krakowa“ od. 
będzie się, jak wiadomo, „Dzień 
Akademika“, Uroczystość ta roz- 
ppcznie się w sobotę wieczór po- 
chodem, który przejdzie ulicami 
mlasia. W pochodzie weżmie u- 
dzial młodzież akademicka w śred 
niowiecznych strojach. Po rozwią 
zaniu pochodu odbędzie się wido- 
wisko dramatyczna - muzyczne 
„Pan Twardowski”, którego tiem 
będzie dziedziniec Nowodworskie- 
go, ul. św. Anny 12. 

Program sobotni obejmuje dan- 
cing pod gołym niebem, oraz otwar 
cie kiermaszu. 

Niedzielne uroczystości rozpocz. 
ną się nabożeństwem w akademic 
kim kościele św. Anny, skąd wy 
ruszy uroczysty pochód na otwar- 
cie „Babskicgo combra", strzelnic, 


Pogrzeb b. prezesa 


oraz cyrku na kiermaszu. O godz. 
12-tej odbędą się tradycyjne „O. 
trzęsiny* na dziedzińcu slarej Bi- 
blioteki Jagiellońskiej. Godz. 15,3 
zgromadzi licznych zwolenników 
konkursów prawniczo - krasomów 
czych w hallu Uniwersytetu na 
„Proces Janosika", skąd udadzą 
się na turniej sowizdrzalski, oraz 
tańce renesansowe. O godz. 20, 
wystawią akademicy „liigenię" F. 
Plażka na dziedzińcu Nawodwor- 
skiego, ul. św, Anny 12. Festival 
taneczno - muzyczny na dziedziń 
zu starej Biblioteki Jagiellońskiej 
zakończy uroczysłości „Dnia aka- 
demika*. 

Mimo trwających jeszcze ciągle 
feryj akademickich, prace, związa- 
ne z opracowywaniem programu, 
są już w pełnym toku. 


Bratniej Pomocy 


Fiagi żałobne na okużowanym Domu Akademickim 


Odbył się pogrzeb Kazimierza i znajomi zmartego, jak również 


Sobonia. absolwenta medycyny 
b. prezesa Bralniej Pomocy Stu- 
dentów U. J, którego zwłoki z 
przestrzeloną skronią znaleziona 
przed paru dniami na brzegu Wi- 
sły. 

Tragicznie zmarly odbywał o- 
statnio służbę wojskową w szkole 
sanitarnej podchorążych w War. 
szawie. Zwłoki na cmentarz woj 
skowy odprowadzili liczni koledzy 


delegacje akademików, blokują. 
cych Dom Akademieki przy ul. Ja- 
błonowskich. 

Na okupowanym budynku na 
znak żałoby po zmartym, jako b. 
prezesie Bratniej Pomocy, powie 
wały flagi żałobne. Sekcja zwłok 
Sobonia wykazała, że śmierć na- 
stąpiia od samobójczego strzału z 
rewolweru w skroń. 


Echa sądowe tragicznej śmierci robotnika 


8 miesięcy więzienia za nakłanianie świaaka 


do fałszywych zeznań 


W maju ub. roku wydarzył się 
tragiczny wypadek w rozdzielni 
elektrycznej żupy solnej w Wie 
liczce. Robotnik Kulig, pracujący 
przy naprawie szaty rozdzielczej, 
rażony został prądem elektrycz. 
nym wysoklego napięcia i poniósł 
śmierć na miejscu. 

Jak stwierdzono, 


prąd zostal 


włączony bez uprzedzenia przez 
werkmistrza, Witolda  Grybow. 
skiego. 

Sąd Okręgowy w Krakowie ska- 
zał Grybowskiego za ten czyn, 0- 
raz za namawianie jednego ze 
świadków do fałszywych zeznań, 
na łączną karę B miesięcy więzie- 
nia z zawieszeniem na trzy lata. 


o odszkodowanie 


Niedawno pisaliśmy o wypad 
ku „jakiemu ulegt wicewojewoda 
krakowski, dr. P. Małaszyński. 

Wysiadając z pociągu na dwor. 
cu krakowskim, potknął się tak fa- 
talnie, że upadi i złamał nogę. W 


wyniku odniesonej kontuzji poza 
staje jeszcze w leczeniu. 

Jak słychać, wystąpił obecnie dr. 
Małaszyński na drogę sądową 
przeciw P. K. P., skarżąc 0 od- 
szkodowanie i nawiązkę za ból. 


Sytuacia strajikowa 


na Wiśle 


W związku z planem inwesty 
cyjnym wice-premiera Kwiatkow- 
skiego, który to plan przewiduje 
budowę portu węzłowego w San- 
domierzu, prasa rozpisała się 0 
znaczeniu, jakie posiada Wisła, 
łącząca przemysłowy Śląsk z O- 
kręgiem centralnym, czyli tak P» 
Polskę „C“. 

Na temat powyższy czytaliśmy 
wstępne artykuły, w których pisze 
się o konieczności regulacji Wisły, 
usprawnieniu spławu j t. d. Bic- 
rze się pod uwagę konieczność 
zwiększenia ilości galarów de 
spławu węgla, — ale nikt wyraź. 
6% nie pisze, co jest powodem 
gwałtownego zmniejszenia się tej 
ilośc. Niema lakże poruszonego, 
najważniejszego bodaj elementu 
rozwoju rzecznej komunikacji, ja- 
kim jest — człowiek. 

A warunki, w jakich pracują 
ilisacy, czy załogi na statkach rze 
cznych są tego rodzju, że zasłu- 
gują na bliższą uwagę. 

Pracować na rżece nie jest tak 
łatwo. Tu nie wystarczy teore- 
tyczne wyszkolenie, ale polrzebna 
jest długoletnia praktyka, — lu- 
dzie pracujący na Wiśle znają ka 
żdy kamień, każdą mieliznę od sa 
mej góry rzeki, aż po Puławy. To 
też na wodzie pracują ludzie od 
lat najmłodszych, zawód ten prze- 
chodzi z ojca na syna. 

Praca na rzece należy do bar- 
dzo niebezpiecznych, nie rzadkie 
są wypadki rozbicią i zatopienie 
galarów, które są całym mająt- 
kiem tliszka. Ludzie nieznający 
stosunków panujących na Wiśle, 
przekonani są, że zarobek flisa. 
ków czy pracowników na stat- 
kach jest odpowiednio wysoki w 
stosunku do jch pracy. Tak nie- 
stety nie jest. 

Flisak splawiający węgiel dla 
hurtownych składów węgla, zara- 
bia na czysto, po odliczeniu amor 
tyzacjj galaru i kosztów holowa- 
nia pod prąd rzeki, okolo 100 zł. 
rocznie! Nie ma on przy tym ża- 
dnych świadczeń socjalnych, a 
odpowiedzialność za spław całko- 
wicie spada na niego. Nic więc 
dziwnego, że są oni wszyscy bez 
wyjątku zadłużeni po uszy, a kie- 
dy gałar się zużyje, trzeba zbu- 
dować inny, aby nie umrzeć z gło 
du. Gotówki flisak nie posiada 
(galar kosztuje około 1600 zł.) 
zmuszony jest więc pożyczyć w 
firmie, dla której spławia. Pożycz 
kę spłaca się robocizną. Ile przy 
tym nadużyć i wyzysku, nie trze- 
ba mówić. W rezultacie, flisacy 
są stale zadłużeni. Cóż więc dzi- 
wnego, że liczba galarów, wyno- 
sząca w roku 1913 okolo 900 
sztuk. zmnlejszyła się obecnie do 
250 na górnej Wiśle, a i ci flisa- 
cy ledwie dyszą. 

Flisacy zorganizowali się w kla 
sowym Związku Zawodowym 
Transportowców, który przepro- 
wadził w roku ubiegłym akcję 
strajkową, w rezultacie czego u- 
zyskano wydatną podwyżkę i za- 
warcie umowy. Przystąpienie fll- 
saków do Związku klasowego roz 
pętało całą burzę klero - „naro- 
dową". Nie mogą ci „miłosierni** 
obrońcy uciśnionych  odżałować, 
że galemicy, którzy są clementem 
chłopskim, wymknęli się bezpo- 
wrotnie z pod ich wpływów. To 
też zaralicili nasz Związek jadem 
swych kalumnii i kłamstw w „Ma 
lym denuncjatorze" z Niepokala- 
nowa. Fllsacy jednak przekonali 
się w praktyce, kto naprawdę wal 
czy © poprawę bytu dla nich, į w 
olbrzymiej większości są w sze- 
regach Związku klasawego. 

W roku bieżącym flisacy wysu- 
nęli również żąadania podwyżki, 
które chyba są zupełnie uzasadnia 
ne drożyzną. Naprz. galar kosz- 


z I NOAA 
Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


tuje obecnie a 45 proc. więcej, 
niż w roku ubiegłym. 

„Dobrotliwi* przedsiębiorcy nie 
chcą jednak słyszeć o podwyżce, 
wobec czego lisacy nie rozpo- 
częli z wiosną spławu, oświadcza 
jąc, że zaczną sezon nawigacyjny 
po załatwieniu ich żądań i podpi» 
saniu umowy. Solidarność i dy- 
scypliina u flisaków jest zupełna, 
zdecydowani są stać aż do zupel- 
nego zwycięstwa. 

Nie w lepszej syluacji znajdują 
się załogi statków kursujących po 
Wiśle. Wszyscy ci pracownicy są 
również zorganizowani w klaso- 
wym Związku Zawodowym Tran- 
sportowcąów Oddział i 
śródlądowej w Krakowie. Praca 
ich jest nadzwyczaj ciężka i wy- 
czerpująca, nie znają odpoczyn- 
ku, całe tygodnie I miesiące znaj. 
dując się w drodze na statkach. 

Od 1932 r. płace ich dwukrotnie 
obcinano po 10 prac., tak, że zna 
leżli się w bardzo ciężkiej sytua- 
cji materialnej, jeśli się weżmie 
pod uwagę konieczność prowadze 
nia dwóch stołów, jednego dla ro 
dziny w domu, drugiego dla sie- 
bie na statku. Firma „Żegluga 
Polska" przyrzekła w roku ubie- 
głym przy zastosowaniu ostatniej 
abniżki, że place zostaną z powro 
tem podwyższone na wiosnę, jede 
nak obietnicy nie dotrzymano. 
Wobec tego łZwiązek wysunął 
żądania podwyżki płac i podpisa- 
nia umowy zbiorowej, W odpo- 
wiedzi na ta flrma wydała rozkaz 
wyjazdu dla wszystkich statków 
« różnych kierunkach, chcąc unie 
imożliwić rozpoczęcie akcji. 

Załoga statku ogłosiła wobec 
tego strajk „polski“ na trzech 
statkach „Żeglugi Polskiej”, żąda. 
jąc spelnienia swych postulatów. 
Zastrajkowało 18-tu ludzi na stai- 
kach: „Stanistaw”, „Ks. Józef" | 
„Światowid”. 

Strajk trwa od soboty, 3 b. m. 
Konferencja, która odbyła się w 
Inspektoracie Pracy nie dala na- 
razie wyników. 

Na potępienie zasługuje fakt, 
że naczelnik „Żeglugi Polskiej ` 
Niewiadomski, namawiał l 


właśc! 
cielkę sklepu, u której biorą żyw- 
ność strajkujący, aby im nic nie 
dawala na kredyt. P. naczeln'k 
pragnąlby wygiodzić okupujących, 
aby ich zmusić do uległości, ale 
się mocno pomylił. Fakt ten jesz- 
cze bardziej zjednoczył całą zała 
gę w chęci zwycięstwa. 

Dziwnym jest dla nas również, 
że statek państwowy „Melszłyn', 
który jest do dyspozycji Zarządu 
Dróg Wodnych, pojechał dla „Że- 
glugi Polskiej" w dót rzeki pa 
krypy, aby zastąpić  strajkujące 
statki i galary. Uważamy, że w 
łamaniu akcji pracowników, któ- 
rych słuszność żądań stwierdziły 
nawet sfery urzędowe — statek 
państwowy nie powinien brać u 
działu, tym bardziej, że znala- 
zloby się dla niego coś więcej da 
raboty. 

Polepszenie warunków pracy 
flisaków i obsługi statków nie- 
zbędne jest do usprawnienia ko 
munikacji rzecznej. 

— 


Co grają w Kinoteatrach 
ADRIA — „Otchłań grozy" i „Kró 


ATLANTIC: „Bandera i „Dziew. 
cą z Prateru". 

KINO MUZEUM wyświetla, dzić 
film p. t: „Nasze słoneczko" (Shir- 
ley Temple). Ponadto dodatki, 

PROMIEŃ: „Kaprys milionera". 

STELLA: „Papa się żeni”. 

ŚWIT — „Janosik“. 

UCIECHA — „Zielony sygnal”. 

WANDA: „Dama kamaliowa” 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ka- 
pitan Blood". 


Dnia 16 kwietnia b. r. o godz 
ł-ej wiecz. w Krakowie, w sal: 
Górników, odbędzie się szersza 
konferencja Zarządów Związków 
i ich nddziałów, tudzież delegatów 
fabrycznych. Porządek dzienny 
kanterencji: 

l) Zasady parlamentarnych o- 


brad na ko di 
dzeniach. 
2) Organizacja 1-go Maja. 
3) Sprawy bieżące i wnioski. 
Wzywamy wszystkich mężów 
zaułania do masowego udziału. 
Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie. 


Historie dnia 


Muzykalny złodziej. Z mieszkania 
Aschera Dresnera przy ul. Św. Ger- 
trudy 29  nieujawnimy sprawca 
skradł patefon skrzynkowy z 15-m3 
płytami, ogólnej wartości 130 zł 

„Kajakowieć”. Z szopy Sekcji A- 
kad. Klubu Wioślarskiego przy Zn- 
rządzie Dróg Wodnych skradł nie- 
ujęty narazie sprawca kajak, na 
szkodę Mariana Czopka, stud, U. J., 
zam, w Krakowie przy ul. Teresy 10, 
wart. 55 zł. 

Za porzucenia dziecka. Anna Ku- 
rzydło zostala zatrzymana za porzu- 
cenie dziecka na chodniku wl. Kro- 
woderakiej przed Żłobliem Dzieciąt- 
ka Jezus. 

Spólniezka ujęta, Marię z 


Żeglugi |"=/mano za współudział w kradzio 


ży szczecin i włosia, dokonanej dnia 
71% m. na szkodę Adolfa Rrennera. 
Część szczeciny odebrano i zwrócona 
poszkodowanemu. 

Schwytani na gorącym uczynku. 
Maka Ortsman i Franciszek Nowak 
zostali zatrzymani za włamanie ao 
bóżnicy przy ul. Kalwuryjskiej 24, 
gdzie zostal schwytani na gorącym 
uczynku kradzieży wraz z narzędzia: 
mi do włamań. 

Pod znrzutem włamania. Władysła- 
wa Kołodziejczyka zatrzymano 1% 
rzędziami do włamań, jako podejrza- 
mae o włamanie mieszkaniowe, da- 
konane dnia 24 b. m. do mieszkania 


Z miasta 


„ABC“ GŁUPOTY, 

W środę, o godz. 20 (8 wlecz.), od 
będzie się w sali odezytowej przy ul. 
Dunajewskiego 1 zbiorowy wieczór 
p t. „ABC” Głupoty, „Nadzwyczajne 
wydanie Życia Świadomego polwięco 
na nieśmiertelnej głupocie ludzkiej”. 
Udział biorą: Maksymilian Boracho- 
wicz, Józef Kirschner, Leon=Rrucz- 
kowski, Adam Polewka, Mieczysław 
Steinbach, Ludwik Szezepański, Tom 
my. Goście miele widziani, 

HIGIENA CIĄŻY I OKRESU 

KARMIENIA. 

Staraniem Stacji Opick! nad Matką 
| Dzieckiem odbędzie się w środę, o 
godz. 18, w lokalu Stacji przy ul, Dm 
najewskiego 7, odczyt dr. Zofii Ślącz 
kowej p. t. „Higiena ciąży, połogu i 
ekresu karmienia’, Wstęp wolny. 

CHORORY EPIDEMICZNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w stol. król. mie 
ścia Krakowie zgłoszono od dnia 4.4 
1937 r. do dnia 10,4 1937 następujące 
choroby zakaźne: płoniea 6, błonica 2, 
nagminne zapalenie przyuszeznicy 2, 
róża 3. odra 10. 

Walne Zgromadzenie czlonków Ta 
warzystwa Miłośników historii į za- 
tstków Krakowa, odbędzie się w p!g- 
tok dnia 16 kwietnia br, o godzinie 
26 w zall odczytowej Miejskiego Mu- 
zeum Przemysłowego (ul. Smo* 
leńsk 9). 

Na Walnym Zgromadzeniu wygło- 
si dr, Krystyna Pieradzka odezyt p. 
* „Kraków w relacjach sn 
rów od X do XVII w.”. Goście mile 
widziani. 


Szczepana Bandulg przy ul. Chlopic- 
kiego 1, któremu skradziona garde- 
Tobe, 

Wydalenie się z domu, Wydalil się 
z domu Henryk Głashnt, lat 13, u- 
czeń, zam. w Krakowie przy ul. To- 
polowej 19, który dotychczaa do do- 
ma nie powrócił. Również Helena 
Kaczmarska, lat 42, erke Teofila i 
Mari; z Korłowskich, ost. ram. w 
Krakowie przy ul, Mazowieckiej 31, 
wydaliła słę z domu swej siostry 
Anieli Maciaszek, zam. w Krakowie 
przy nl. Gęsiej 30 į do dnia dziaiej- 
szego do domu nie powrócla. 

Kaczmarska jest nerwowo chora | 
ma przebywać na tarenie Krakowa. 
Rysopia zaginionej: wzrost Średni, 
szczupła, twara pociągia, włory blond 
strzyżone, płanzez gabardynowy, 'a5- 
ny. spódniczka czarna, w czarnym 
berecie, półbuciki stare, zniszczone. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 13 kwietnin—noa, 

Aleksandrowicz Julian, Warnen 
czyka iè, tal 188-99. 

Friedman Zofia, Śląsku 20, 
151-08. 

Pinkusfeldowa Regina, Sebastiana 
7, tel. 118-83. 

Żabiński Robert, Szewska 22, tel. 
Z 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO — 

Wtorek 134 „Wesela Figara". 

Środa 144 „Krawiec w zamku' 
„WESELE FIGARA* 
BEAUMARHIS EGO. 

Wa wtorek ukaże się niegrana cd 
lat 28-dwneh na krakowakiajj scenie, 
komedia Heanmarchaia'ego, w thrma. 
czeniu T. Żeleńskiego (Boy) p. t 
„Wesele Figara", W srtuca bisrą u- 
aział pp.: Węgrzyn (rola Figarn), 
Matusiakówna (Zuzanna), Pawlow- 
ską (Hrabina), Jadwiga Czechcw- 
ska-Korecka, b. artystka testrn kra- 
kwoskiego, obecnie teatru  ;oznań- 
skiego, (Marceline), Niedziałkowska 
(Franusia), Niegaństi (Hr. „Almawi- 
=i), Szubert (Don Guzman), Wożnik 
(Bazylicj, Wroński (Bartolo) 1 in. 
Próby pod kienmkiem dyr, E. Fry- 
ta na ukończeniu, 

WITOLD MAŁCUŻYŃSKI 
W STARYM TEATRZE. 

Znakomity pianista i zdobywe. 
Hl-ciej nagrody tegorocznego kon- 
kursu chopinowskiego w Warszawie, 
Witold Maicużyńsk., wystąpi z Jedy- 
nym koncertem w sobotę 17 bm w 
tarym Teatrze. Bilety wraz z gar- 
oerobą w cenie od zł. 0.80 da 4.50 sę 
mł do nabycia w kasie Starege 
Teatru. 

PREMIERA W „BAGATELI*. 

Z udzialem znakomitego  zespsła 
artystów warszawskich: tria kobiece 
go „FF", M. żejmówny, 1. Skwier- 
czyńskiej, I, Jedyńskiej, W. Junkow- 
-kiego, J, Fabiana į A. Jakaztasa wy 
stawia „Bagatela“ wielką rewię p. t- 
„Rozkosze wiosenne”. Bedzie ta prze 
glad ostatnich przekcjów, humora, 
tańca i śpiewu. 


tel. 


Dalsze transporty emigrantów do Francji 


Przez punkt graniczny w Zebrzy; 
dowicach, odjechala z Polski 526| 


emigrantów roboty rolne do 


Tragiczny wypa 


Tragiczny w skutkach wypadek 
wydarzył się na szosie murckow- 
skiej, w pobliżu hałdy huty „Ku- 
negundy" w Katowicach. Jadący 
tam furmanką, naładowaną cegłą. 
44-leini Franciszek Sitko z Weso- 
łej (pow. pszczyński], wskutek o- 
sunięcia się cegły, na której sie- 
dział, runął z wozu na dyszel. a 
stamtąd pod koła wozu. 

Droga w tym mieścu jest bar- 
dze spadzista | obciążona silnie. 


na 


Francji. Żadnego nielegalnego prze 
Jazdu nie stwierdzono. 


dek na szosie 


Furmanka przeszła kołami przez 
piersi Sitki, łamiąc mu kręgosłup. 
kilka żeber i prawą rękę. 

Wezwano natychmiast pogoto- 
wie ratunkowe, które przewiozło 
nieszczęśliwego wożnicę w etanie 
beznadziejnym do szpitala miej- 
skiego w Katowicach Mimo wy- 
siłków lekarzy, Sitko w wyniku od 
niesionych obrażeń, zmarł, osiero: 
cając liczną rodzinę. 


Odbio w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Rabotaik”, Warszawa, Warecka 7. 


| 


